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Admiiuitri. ;ji „Dziennika Pi/akiegc.* — Listy rekla
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Lwów 28. maja.
Jeśli francuskie zatargi między kościo

łem a państwem nie zawsze bywaja najwa 
żniejsze, to zwykle s$ one najciekawsze i 
budz$ najwięcej interesu. Tak pospolicie 
bywało, tak tez jest j dzisiaj —  a to się 
łatwo tłumaczy. Podczas gdy w Anglji, w 
Niemczech lub we Włoszech spory pań- 
stwowo-koscielne s$ przedewszysttiem po
lityczne, i  strony przec;w sobie występu
jące w ilc if ^ 'ó w n ie  bronię polityki i dy
plomacji, t*; e F ran k i wchodzi w nie za- 
wf*ze i otwarcie kwestja przekonań. Przy
glądając się takiej walce w Niemczech, 
pytamy się najprzód: czy wygra Bismark 
czy kurja ? przyglądając się jej we Francji 
oczekujemy przedewszystkiem żeby się do
wiedzieć : czy zwyciężała idea społeczno- 
oywilna, czy przeciwnie? Gdy zatem do 
tych ważnych względów łączy się nadto 
we Francji żywość, drastyczność epizodów 
i talent szermierzy, nic dziwnego, że ich 
zatargi zwracają powszechną uwagę.

Wiadomo jak po ostatniej wojnie z 
Niemcami, stronnictwo francuskie ultra kle- 
rykalne, korzystając z ogólnego zamięsza- 
nia i osłabienia kra ju, zaczęło zrywać szran
ki ustaw i wyzyskiwać położenie; jak — 
według narodowego przysłowia —  umiało 
strugać fletnie ze wszelkiego drzewa. W ła
dał gabinet reakcyjny, to pomoc gotowa; 
sterował krajem rząd liberalny to i wów
czas trafił się zawsze w gabinecie jakiś 
praktycznie naiwny Jules Simon, a w par
lamencie nie joden tak1 ultra-logiczny du- 
ktryncr jak  Edward Laboulaye, dzięki któ
rym. rzeczone stronnictwo mogło rzecz swo
ją  bez przerwy prowadzić A gdy tu i 
owdzie dała się słyszeć jaka elukubracja 
luźnego krzykacza, gdy się zjawiło pasem
ko ja  iego zbiegłego komunarda, na które 
nieraz nikt nawet nip. raczył zwrócić uwa
gi, wnet dla owej partii gotowy pretekst 
ratować kraj od zaguby, od niechybnej 
przepaści. —  Francji, jako takiej, o żadnych 
zmianach religijnych, o zatraceniu wiary, 
ani wprawdzie się śniło, ale to nie prze
szkadzało owym panom zbawiać ją co du
chu, czyli, pod pozorem jej ratowania, roz
szerzać swój wpływ, swą władzę ze wszy- 
stkiem doczesną, rozwielmożniać się coraz 
więcej.

Tak powstało rozporządzenie ministe- 
rjalne, p. Juliusza Simona, wprowadzające 
wbrew dekretowi z 11. czerwca ls5 4 , któ
rego cała dziś liberalna opinja i prasa mo
cno broniąj współudział rad municypalnych 
w kwestjach zakładania, zwijania lub zmian 
szkół elementarnych, skutkiem czego, zaraz 
od 1873 do 1875 około 500 takich szkół 
przeszło z rąk świeckich w ręce kongrega- 
cyj; 1 tak wciąż idzie aż doiąd. Dalej, przepro
wadzono ustawę o „wolności wyższego na

uczania" ; zaczem poszło zakładanie fakulte- J wej zażąda prefekt, to stronnictwo, którego
tów prywatnych z przywilejem rozdawania 
naukowych stopni. Wreszcie pod przewo
dem takich rycerzy krzyżowych jak p. ka
pitan de Mun, zaczęły powstawać stowa
rzyszenia jakiejś szczególniejszej neo socjali
stycznej barwy, a w końcu nawet puszczo
no w świat solenny program „ kontr-rewo- 
lucji" (?!), który nawet p. de Falloux, naj
większa może dziś znakomitość między au
torami katolickimi we Francji, kolega Mon- 
talemberta, czuł się w obowiązku zbijać i 
wyśmiać publicznie, jako szkodliwą dla sa- 
megoż katolicyzmu i dla wiary herezję.

Ponieważ we wszystkich prawic zdoby
tych koncesjach stronnictwo, o którem tu 
mówimy, od razu przebrało miarę i poczy
niło mnóstwo nadużyć, przeto już za Mac- 
Mahona, państwo zaczęło rewindykować

ten interpellant jest rzecznikiem, stworzyło 
w 1850 r  ustawę nadającą radom prawo 
mianowania nauczycieli. —  Stronnictwo to 
więc korzystało ze współudziału rad muni
cypalnych niegdyś w całej pełni, korzystało 
od 1873 w sporej części, a dopiero gdy 
dziś, zastraszone nadmiernym wzrostem szkół 
kongreganistowskich a upadkiem świeckich, 
rady te zaczynają inaczej opiniować, to ono 
przeciw nim piorunuje. —  Co do potycyj 
kleru przeciwko nowym ustawom, te były 
prowadzone w ten sposób, że je sam rząd 
przez asta ministra spraw wewn. i wy
znań musiał na/waó bezprawnemi, wichrzy- 
cielskiemi agitacjami i stanowczo ich za
bronił.

Najgorzej wypadła opozycja listów pa
sterskich, szczególniej ostatni z nich wyda

swe prawa i zaprowadzać porządek. WTa- ny d. 18. kwietnia, przez mgr. de Forcade, 
ściwie nie chodzi o odbieranie nadanych arcybiskupa akwasekstyńskiego (dyecezji 
koncesyj, ale głównie o to, ażeby prawa Aix, dawne A quae Sertiae). Arcybiskup 
przysługujące państwu były ściśle wykony- J  wystąpił tak gwałtownie a nawet tak obel- 
w ane; ażeby ich owo stronnictwo na sw ą'żyw ię dla rZadu, że podpadł pod kodeks, 
korzyść bezprawnie nie wyzyskiwało; a w re -; karny (art. 204) zagnżajacy za to banni- 
szcie, ażeby w granicach konstytucji, wy- 0ją. Rząd oszczędzając mu tego, powołał 
tworzyć nowe ustawy, prawa państwa za-'go tyłku przed R adę'stanu, w drodze t. z. 
bezpieczająee. Rozpoczęte to dzieło przez appel comme cP abus (appellatio tamquam
gabinet poprzedni, prowadzi dalej gabinet 
dzisiejszy. Ale, jak to już pisaliśmy w swo
im czasie, p. Ferry, dzisiejszy minister o- 
świecenia, nie jest osobistością po temu, i

ab abusu), a Rada stanu orzekła, że popeł
niono abasus. Niektórzy deputowani uwa
żali, że to kara nader „platoniezna", mia
nowicie p. Lockroy, który interpellując

wtedv nawet gdy w gruncie rzeczy, działa rząd w tym względzie, podniósł nadto mo 
najpopiawniej, to jeszcze sposób w jaki się Wę ragr. de Forcade, nierównie gwłato- 
bierze do swego zadania bywa zwykle do-, wniejszą niż ów list pasterski; w nim ar- 
syć nieiortunny. Ujemna więc ta stron icy b isk u p  lżąc ministrów, porównywał ich 
;ego ministra, która zresztą cechowała od f0 „małp", w owej zas mowie do „wie- 

pierwszych jego wystąpień pod koniec ce- przy". Te relacje wywołały na niektórych
QQ.T*oł"yttq. l r i w r l a  in n r rv  o l r r * i n  r x n l ? f  \T n » ? n a  i r \ o ł  t   U  • _ i  • * _ jsarstwa, każdą jego akcją polityczną, jest 
zapewne także po części przyczyną obecne
go zatargu, ale, prawdę powiedziawszy, 
przyczyną woale podrzędną, szczególniej 
odkąd gabinet, widząc to bezwątpienia, zsu- 
lidaryzował się cały z projektami p. Ferre- 
go i to dobitnie ogłasza.

Stronnictwo ultra, widząc, że mu się 
grunt z pod nogi coraz więcej usuwa, po
częło reagować w potrójnym kierunku: 
przez interpellacje, przez petycje kleru, a 
wresznfe drogą listów pasterskich. Osta*nim 
aktem dyskusyj parlamentarnych w tym 
względzie była interpellacja p. deChesnelong 
w senacie, uderzająca szczególniej na to, 
że szkoły elementarne są zawisłe od kapry
su ministra, prefektów a nawet, o zgrozo! 
rad municypalnych. Na to odpowiedziano, 
ze prefekt będąc odpowiedzialny przed mi
nistrem a minister przed Izbą, łatwo zawsze 
jest Izbie poskromić ewentualne ich ka
prysy ; co zaś do rad municypalnych, to 
najmniej paun Chesnelong wypada na nie 
uderzać, bo gdy dziś współudział tych rad 
ogranicza się do dawania opinji, jeśli tako-

ławach takie oburzenie, że gdy minister w 
swej odpowiedzi nazywał arcybiskupa mon- 
seigneur, to przypominano, że prawnie wolno 
mu go tylko nazywać monsUur, —  (Tak 
istotnie mieć chcą niektóre Articles orga- • 
niques, zawarte razem z konkordatem w u - , 
stawie z 18. germinala roku X., t. j. 8go, 
kwietnia i 802). Minister spraw wewn. i 
wyznań choć trochę niedokładnie cytował 
prawa, mieszcząc Deklarację swobód ga lik .; 
w 1680 zamiast w 1682, powołując się u a i 
art. 2U1 kod. karnego zamiast na art. 204,' 
na konkordat zamiast na artykuły orga-, 
niczne, to' ednak poczynił bardzo ważne i 
oświadczenia. —  „Gabinet, rzek* pan Le- 
p ć re , oszczędził jeszcze arcybiskupowi 
odpowiedzialności z kodeksu karnego i po
wołał go przed Radę stanu, bo to na teraz 
wystarcza. Orzeczenie Rady stanu nie jest 
tylko platoniczne, a arcybiskup uczuje wa
gę zdania tego poważnego ciała, które o- 
rzekło, że popełnił n a d u ż y c i e  (abusus). 
Co do owej mowy arcybiskupa rzecz jest 
w śledztwie, a jeśli się okaże prawdziwą, 
to arcylibkup odpowie przed sądem kar

nym według kodeksu karnego. Adresy 
kleru przeciwko ustawom są agitacją fakcyj 
ną (factieuse) i stanowią prawdziwą in- 
s u r r e k c j ę ,  zost ły w re  zakazane. Ci co 
się stawiają jako m ę c z e n n i c y ,  nie oma
mią nikogo skoro publiczność pozna postę
powanie rządu. Rząd zresztą, dodał mini
ster, będzie prowadził dalej dzisiejszą swą 
politykę, która się streszcza w wyrazach: 
„oględność, umiarkowanie ale też zarazem 
i stanowczość:"

W obec takich oświadczeń jak również 
w obec wczorajszych słów prezydenta Gre- 
vy do nowomianowanych kardynałów, że 
rząd bedzie zawsze się opiekował prawami 
kościoła i ich strzegł, agitacje ultramontań- 
skie na tylu już punktach skompromitowa
ne, stracą może do reszty grunt pnd sobąj 
przestaną się podszywać pod powagę Wa
tykanu i nazbyt szermować na jego rachu
nek zasadą non possumus. Już wielki Bos 
suet powiedział, broniąc Deklaracp galikań 
sk ie j: „ Concedimus en im  in  jurę. quidem
eccfasiabtico p a p a m  n ih il non  p<->sse cum  
necessitas id  p o s tu !a r it .u Dzisiejszy papież 
zdaje się o tern nie zapominać, tern mniej 
przeto wolno o tem zapominać owym pa
nom, choćby już dla tej recessitas. t. j. dla 
dobra kraju.

Ruch przedwyborczy.
(J.S.T.) a  P odola . Już ras w jednym s po

przednich listów moich wypowiedziałem zdanie, 
„iż niemal w każdym okręgu wyborczym rnaj- 
driemy ludzi którzy swem taktownem postępowa
niem, wspólną pracą około debr* pubhcznego i 
innymi chwalebnymi przymiotami zjednali sobie 
szacunek a tem samem zaufanie szerokiej okolicy. 
Otóż przy stawianiu kandydatury z małych po
siadłości musi być nieco mniej wymagań co do 
innych zalet a ra< zej zadowalniać się charakterem 
i popularnością i wyszukiwać osobistości wyborcom 
w większej części znane".

Wracając do tego samego zdania, chciałbym 
je btiżej wyjaśnić, i wykasać tak praktyczne stro
ny tegoż, jakoteż i sposób wykonania. Nikł mnie 
nie posądzi o przesadę, jeżeli powiem, że nie masz 
prawie powiatu, w którym nie znaleźlibyśmy osoby 
o tyle szczęśliwej, iżby dla niej na wypadek po
stawienia kandydatury jużto przez samo wydatniej
sze stanowisko społeczne lub materjslne. jużto 
przez wpływ na mieszkańców powiatu z btano- 
wiskiein tem złączony, większa lub mniejsza ilość 
głosów uzyskać się nie dała — głosów nie w o- 
góle z kandydatem narodowym — lecz właśnie 
z kandydaturą tej osoby związanych. Kandydatura 
taka w obec kandydata obcego, okręgowi narzu
conego, miałaby za sobą to znaczne ułatwienie, iż 
już sama osobistość zabezpieczałaby pewną siłę 
wyborczą. Jeżeli sobie przypomnimy, jaz mało- 
znaczącą była różnica głosów partji st-jurskiej 
w obec kandydatów naszych przy wyborach o- 
statnich, (Pawlików pokonał Lukasiewicz*. dwoma 
głosami), powinniśmy się bez wahania głębiej za
stanowić i nad szansami i nad njemnemi stronami 
podobnej taktyki wyborczej — ja z mej stsony 
poprzestaję na tem co powiedziałem, a przystępuję 
do sposobu wykonania.

Każdy okręg wyborczy z mniejszych posia

dłości obejmuje (lwa lub nawet trzy powiaty poli
tyczne, które po kilka powiatów sądowych w so
bie mieszczą. Z powodu iż komitet okręgowy bez 
oparcia się o inne czynniki nie byłby w stanie 
kierować skutecznie całą akcją wyborczą,- wpro
wadzamy jako pośrednika między wy boeramL a ko
mitetem okręgowym, komitet powiatowy, którego 
członkowie powinni być zarazem członkami komi
tetu obszerniejszego (okręgowego). Komitet powia
towy winien zatem zbaaać najdokładniej stosunki 
swegc powiatu, zapoznać się o ile osobistośei pe
wne wrazie postawienia ich kandydatury swym 
wpływem, stanowiskiem, znaczeniem mają moż
ność zwycięztwa i z swym kandydatem wystąpić 
na zgromadzeniu komitetu okręgowego, podajac 
przemawiające z> nim motywa. Tutaj należałoby 
brać w ocenę, który z tych kandydatów powia
towych rozporządzałby większą tiezbą głosów, na
leżałoby ich w danym razie osobiście zawezwać 
i wysłuchać,, a ostateczna, decyzja komitetu okrę
gowego po uzyskaniu zatwieruzenia komitetu cen
tralnego, powinna nareszcie wskazać tego którego 
wszystkie inne siły wspierać i solidarnie forso
wać winny. Zanim w komitecie okręgowym za
padnie decyzja, nie powinniśmy unikać konku
rencji, nie powinniśmy ulegać pierwszemu skinię
ciu tej lub owej w obwodzie dysponującej osoby 
i iść na oślep za tym lub owym tylko dla tego, 
że sobie to żyezy ten lub ów potentat Kandydat 
powinien być w pełnem tego słowa znaczeniu 
wybrańcą okręgu, a dopiero wtedy nim być mo*e, 
gcy reprezentacja okręgu względnie komitet okrę
gowy jako takiego nam go wskaże.

K o m i t e t  c e n t r a l n y  przedwyborczy we 
Lwowie, ukończył wczoraj obrady nad odezwą, do 
wyborców, która jutro ogłoszoną będzie. Komitet 
wykonawczy ułożył i oddal do druku wezwania 
do mężów zaufania, tudzież wezwanie do licznych 
obywateli, aby przedewszystkiem starili się wy
wrzeć wpływ pożądany na prawybory. Ekspedy
cje te odchodzą w tych dniach, od gorliwej dzia
łalności wezwanych mężów zauiania zależy, ażeby 
oiganizacja wyborcza bezzwłocznie w życie weszła. 
Tylko nie organizować długo, nia wahać się z 
przyjęciem poruczonego zadania, bezzwłocznie się 
porozumieć z współwezwanjmi, wciągnąć dc ko
mitetu ws z e l k i e  ruchliwe a wpływowe osobi
stości, i w ten sposób całej akcji szeroką dac 
podstawę: a wtedy rezultatem pewniej będzie po
myślny.

Z powodu, zbliżających się wyborów posłów 
do łtady państwa, odbędzie się w Stanisławowie 
dnia l2go czerwca r. b o godz-nie 4. po południu 
w sali kasyna mieszczańskiego Zgromadzenie wy- 
boiców wszystldćh kuryj byłego obwodu Stanisła
wowskiego, celem wyboru de'egatów do centralne
go komitetu wyborczego we Lwowie, na które z 
polecenia centralnego komitetu zapraszamy 

Stanisławów 26. maja 1879,
Dr. Walery Szydłowski, Stanisław Brykczyńśki, 

w. burmi Jtrz,"________ mai szatek Rady powiat.

Starość w  naszym kraju.
(OH) Podczas rozpraw nad założeniem wydziału 

lekarskiego we Lwowie zwrócono kilkakrotnie u- 
wagę n* wyjątkowo ujemne stosnnki sanitarne na
szego kraju, na wielką śmiertelność i krótkie trwa
nie życia jego mieszkańców.

Lzupełmarny te wskazówki następującem ze
stawieniem, które poda wierny obraz spustoszenia, 
jakie śmierć wyrządza w naszym kraju w mło
dym i w średnim wieku.

W całej Europie, z wyjątkiem Turcji, Serbji

0 potrzebie reformy nauk.
Przei

STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO.

Zwróćmy pobieżną uwagę na nauki mające 
blizki związek ze wszystkiemi prawie naukami, a 
w areopagu umiejętności dotąd pierwsze zajmujące 
miejsc*. Chcę mówić o Teologji i Filozofji.

Nie podlega najmniejszej wątpliwości, że w 
szeregu zdobyczy ludzkiej wiedzy, fllozofja ma 
najw ii niej 8 ze znaczenie. Jej należy się prezesow
skie krzesło, jej zostawiony przywilej szykowania 
nank; ona w poważnem gronie przedstawicieli 
wszystkich umiejętności ma głos nieodwołalny a 
innym dozwala tylko mieć głos doradczy. Ale 
żeby dojść do tak wysokiego stanowiska i prawa, 
powinna być hlezofją w całem znaczeniu tego wy
razu. powinna być mądrością taką do jakiuj tylko 
człowiek wznieść się może, powinna być m i ł o- 
ś c i ą - m ą d r o ś c i ,  a więc łączyć w sobie 
wszystko co tylko miłość i mądrość mieścić mogą. 
Wtedy tylko może się nazywać filozofją. Inaczej 
nie mogłaby być sama mądrością; gdyż miłość 
ukochać powinna tylko to co jest mądrością, 
to jest prawd.,, a mąorośc wydawać powinna z 
siebie tylko miłość. Filozofją zatem nosząca w 
łonie swojem z natury miłość, tą siłą uzbrojona, 
powinna szukać prawdy; może być tedy nazw ans 
m i ł o ś c i ą  p r a w d y .

Zjawiając się! w postaci nauki i nsiwyż- 
szego przewodnika, fhozofja nie może sobiei przy- 
włajze^ać praw należnych innym naukom, gdyż 
w takim razie byłaby podobną do króla którego 
nikt nie obrał; nie możt też zastąpić wszystkich 
nauk i działać za nie sama, choćby jej nawet dano 
śo prawo, gdjż byłaby także podobną do króla 
Rtóry chce naród i wszystkich zastąpić. Po w inna 
nrzenikać wszystkie nauki i takowe w sobie mie
l i ć .  To jednak łatwiej powiedzieć niż zrobić.

Takie połączenie wszechstronne wszystkich 
Umiejętności nozebnem jest tylko w syetemacie; 
* tani systemat mużebnym jest tylko wtedy gdy 

a bezwzględna prawda wszystkie nauki ożywia.jedn

Jeżeli którakolwiek z nauk wchodzących w 
skład całej budowy wiedzy ludzkiej, obierze sobie 
wyłączną drogę i umiłuje jakąś wyłączną prawdę, 
wówczas kierunek jej będzie jednostronnym, roz
chodzącym się od pierwotnego źródła, i dążącym 
w tę stronę gdzie na końcu bezwzględnej prawdy 
nie ma. Gdy nie ma zgody w obiorze drogi, nie 
ma łączności sił; gdzie siły rozerwane, działanie 
słabsze.

Ażeby działać wspólnemi siłami, potrzeba 
jedności najprzód w uznaniu: c o  j e s t  b e z 
w z g l ę d n ą  p r a w d ą ?  a dopiero razem jej 
szukać.

Filozofją musi przeto mieścić w sobie wszy
stkie względne prawdy zdobyte na każdern polu ; 
czyli wszystko co zdobyły nauki tak w metafi
zycznej jak w przyrodriczej dziedzinie, przyjmując 
atoli za prawdę z wszelką ostrożnością to tylko 
co rzeczywiście jest niewątpliwem; słowem : po
winna dokładnie znać ,o co już znanem, badać 
co jeszcze znanem nie jest, we wszystkich gałę
ziach wiedzy. Filozofją w najrozleglejszem jej zna
czeniu, mająca >.a przedmiot naturę i człowieka 
jest miłością prawdy, a najwyższy jej objaw w 
nauce wskazującej środki dojścia do bezwzględnej 
prawdy jest O r t h o l o g j ą ,  czyli nauką n o r 
m a l n e g o  b y t u .

Przy takich więc tylko warunkach filozofie 
godną jest m iana; w przeciwnym razie jest tylko 
jednostronną nauką; może być systematem. ale 
filozofją nazwać się nie może Z tego widzimy, iż 
we właściwem znaczeniu, filozofia jest skupieniem 
w sobie wszvstkich nauk i z natury swojej naj
wyższą ich przedstawicielką: ale też natura filo
zofji taka, wtedy tylko jest rzeczywiście przed
stawicielką i być nią ma prawo, jeżeli wszystkie 
nauki na to zezwalają, to jest jeżeli między niemi 
panuje zupełna zgoda. W przeciwnym razie wy
roki filozofji, choćby najgłośniejsze • nie będą 
usłuchane

W zbiorze wszystkich umiejętności ludzk ich, 
mających dochodzić coraz bliżej do prawdy bez
względnej, przypuszcza się doskonała Larmonja i 
zgoda; rzeczywiście to jest tylko jedyny środek 
pewny, i najgłówniejszy warunek postępu.

Filozof w najwyŻ8zem pojęciu tego wyrazu, 
to jest f i l o z o f - o r t h o l o g  powinien znać do

skonale naturę i człowieka, czyli medycynę wraz 
ze wszystkiemi naukami przyrodniczemu. Z tego 
już wypływa, iż powinien znać prawa, któremi na
tura rządzi człowieka i wszystko co go otacza ; 
znając je zaś, on tylko a nie kto inny może wska
zywać ustawy, któremi człowiek rządzić się powi
nien w społeczeństwie, on tylko mocen jest u- 
tworzyć kodeks. Ażeby dokładnie znać człowieka i 
naturę musi zbadać rozliczne fazy przez które 
człowiek przechodził, to jest poznać jego histoiję 
zgłębiając przyczyny zdarzeń. Nakoniec w docie
kaniu prawdy rodzi się naturalnie m yśl: do czego 
to wszystko dąży? jaki jest cel ostateczny czło
wieka? To go prowadzi do nauki o Bogu to jest 
Theologji.

Ale jeden człowiek tych wszystkich nauk nie- 
tylkt. zgłębić, lecz ogarnąć nic jesl w stanie. Jak
że można być zarazem dla pozyskania zaszczytne
go miana filozofa, geologiem, mtanikiem, medy
kiem, astronomem, historykiem , teologiem ? Tru
dno , a jednak inaczej prawdziwym fLozofem być 
nie podobna! Już mędrcy najodleglejszej staroży
tności, czuli ten nierozerwalny związek wszystkich 
nauk i chcąc byc filozofami, uczyli się medycyny 
i nauk przyrodniczych. Im dalej w nich postąpił 
który z dawnych filozofów, tem szacowniejsze są 
jego dzieła. Arystoteles dlatego dotąd zdumiewa 
genjalnemi pomysłem!, iż zarówno badał człowie
ka i naturę. Późniejsi filozofowie z zapałem po
święcali się naukom przyiodniczym. i nie jedeu 
z nich równie był biegłym w medycynie, jak w 
metafizyce. Wszelako te wszystkie t u  owania je
dnostek, nie przyniosły tak pożądanej korzyści dla 
społeczeństwa, jakiejbyśmy mieli prawo się spo
dziewać od wielkiego postępu nauk.

Cóż ztąd wynika? Ponieważ życie człowieka 
ni.*, wystarcza na zgłębienie wszystkich nauk, mę- 
Irzec powinien dla dobra społeczeństwa i z miło

ści prawdy łączyć się z pracownikami w różnych 
zawodach biegłymi; i wraz z nimi tworzyć jedno, 
pełne, naukowe, f i l o z o f i c z n e  c i a ł o ,  oży
wione jedną ideą, dążące do jednego celu, Im 
większa będzie między n.mi zgoda, tem bliżsi będą 
prawdy. W tem zbiorowem ciele będzie panował jeden 
duch, duch prawdy. Wtedy zniknie między nimi wszel
ka nierówność , a prezesowskie krzesło filozofji ni- 
czem się od innych nie odznaczy i pierwszego

miejsca dla pojedynczych nauk nie będzie; albo
wiem każdy przedstawiciel zostanie według mo
żności sił indywidualnych filozofem i każdy w o- 
gólnej harmonji wyda dźwięk, składający razem 
akord stanowczy. Akord nauk objawiający zdobyte 
prawdy, i prowadzący społeczeństwo po drodze 
postępu , nazywam o r t h  o l o g i c z n y m.

Ściśle mówiąc, doskonałym filozofem czyli 
jak go nazywam orthologiem, jeden człowiek być 
me może; to przechodzi zakres sił ludzkich; a 
więc orthologiem jest człowiek zbiorowy, złożony 
z członków poświęcających się różnym gałęziom 
nauk i doskonale z sobą zgodnych, to jest komitet. 
Rozumie s ię , iż liczbt. członków takiego towarzy
stwa, nie jest ograniczoną.

Niech nikt nie mówi jednak, iż takiemi zbio- 
rowemi, nsukowemi ciałami, są Towarzystwa nau 
kowe, akademje i t. p., gdyż w akademjach odrę
bne działy nie mają między sobą żadnej wewnę
trznej łączności: każdy pracuje i działa n* swoią
r9kS-T\idzimy tedy, iż przy tikiem pojąciu rzeczy, 
dyktatura pojedyńczych nauk ustaje. Każdy w swo
im zakresie jest nieograniczonym władcą w dzie
dzinie wiedzy; i nc drodrle specjalnej prowadzić 
może badania do nieskończoności: lecz gdy chodzi 
o zastosowanie specjalnych odkryć do życia pu
blicznego, nie powinien wdzierać się sam jeden 
w sferę, która jest własnością wszystkich. Jaśniej 
mówiąc: gdyby np. badacz nauk przyrodniczych 
chciał nauczać, że nie ma Boga; gdyby historyk 
dowodził, że najlepszym jest rząd. despotyczay, 
wówczas prawdziwy m i ł o ś n i k  p r a w d y  
w powszechnym sądzie miałby prawo zavi olać: 
ho la! a nauczyciel*, wskazać społeczeństwu, jako 
szalenia. Trzebaż zgodzić się na jedno! Inaczej 
społeczeństwo wiecznie będzie giąć aomedję, wie
cznie ludzie będą oszustami albo oszukanymi!..

Je za . wyobrazimy sobie ciało zgodnych i  so
bą we wszystkiem uczonych jako jedną całość, 
jako jednostkę, czyli człowieka zbiorowego przed
stawiającego w pewnym stopniu prawdę, możemy 
powiedzieć, iż filozof - orthol jg, jest zarazem me
dykiem , prawodawcą , historykiem i teologiem.

(D. c n.)

i ie i
Nakładem Towarzystwa pedagogicznego wy

szedł Ósmy tomik biblioteki dla neuczycieli szkół 
ludowych, pod tytułem: Gimnastyka w szkołach 
ludowych. Instrukcja dla nauczycieli ułożona przez 
Edw. Madejskiego, dyrektora zakładu giiunasly- 
czno-ortopedyeznego i nauczyciela gimnastyki w ck. 
semlnarjach nauczycielskich lwowskich. Z 8 tabli
cami litografowanemi. R. 1879.

Dziełko to nader potrzebne dla naszych szkół 
ludowych, gdyż ma uregulować ważną bardzo nau
kę . niejednokrotnie dla braku odpowiednich wska
zówek zaniedbywaną. Cena egzemp. 00 ct. jest na
der przystępną.

Zamiast recenzji umieszczamy dosłownie przed
mowę do tego dzieła napisaną przez znanego pe
dagoga, prezesa Towarzystwa pedagogicznego, gdy ż 
właśnie przedmowa ta poucza najlepiej o zadaniu 
i znaczeniu tej publikacji:

„Gimnastyka, jako przedmiot w planie szkół 
ludowych przepisany, jest u nas rzeczą nową, z»,- 
Tczyłs ją bowiem w poczet przedmiotów szkół 
tych dopiero powszechna ustawa szkolua z d. 14. 
maja 1869, a wydane rozporządzi niem wys. ck. 
ministerjum wyznać i oświecenia z d. 18. maja 
1874. następnie przez wys. Radę szk. kraj. ogło
szone, plany nauk, do szkół ludowych ją z* pro
wadziły.

Nie idzie jednak zatem, żeby w kraju naszym 
nie było przeświadczenia o zbawiennym gimnasty
ki wpływie na fizyczny i umysłowy nczącej się 
młodzieży rOzwoj. 1 aż bowiem od lat 40 istnieją 
w kraju prywatne zakłady gimnastyczne, w któ
rych i młodzież szkolna pobierała i pobiera naukę, 
zatem i niejeden z dzisiejszych nauczycieli ludo
wych z nauki tej korzystał. Wreszcie i o tem wspo- 
mfreć aiezawadzi, że rozpowszechniające się po mia
stach naszych straże pożarne, przyczyniają się tak
że do rozpowszechnienia przeświadczenia o ważności 
ćwiczeń gimnastycznych.

Atoli wykształcenie gimnastyczne, jakie po
siada część nauczycielstwa ludowego — daw niejsi 
bowiem nauczyciele me mieli sposobności obzno,- 
jomić się z gimnastyką — nie zupełnie odpowiada 
potrzebom szkoły ludowej; w niej bowiem chodzj
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me po- 
lat tworzą 

,„00.00* > nad 60 
mi ludzi), 

zajmuje Francja, w 
cząey tworzą l l '5 u/„ ca- 

ążywotność w całej Fran- 
ormanjzkie departamenty (Jal- 

tórycli 15 i l6°/0 ludności prze- 
i, życia.

cji następuje Irlandja z 11'2% 60-le- 
dobrej kategorji należą jeszcze: Belgia i 

gja, mające po 10°/o, Szwajcarja i Danja 
9’7®/0, Holandja z 9*i°/0 i Włochy z 9'l°/0 

starców 60-letnich.
Średnie stanowisko aajmują. Szwecja (8'5°/0), 

Angija f8-4°/0), Niemcy (8-3%); maximum: Olden
burg [^'rl°l0), minimum: Wirtemberg (7%), Au- 
strja (7'5°/0), matimum Salcburg (11*4°/0) i Por- 
tugalja (7‘2°/p) 60-letnich.

Najmniejszy kontyngens starców wykazują: 
Wągry (6-Vl0), Grecja (5*5%), Hiszpanja (5‘3°/0). 
Bosja (4‘5%), a La najniższym szczeblu, który 
dzieli z Bukowiną, Galicję z 4'3°/0 osób liczących 
nad lat 60.

Co za zbieg ujemnych, po części zawinionych 
okoliczności musiał wywierać wpływ w naszym 
kraju, aby dla jego mieszkańców zredukować szanse 
przbżycia 60-go roku do % szans Francuzów, a 
do ‘/4 częŚftr Bzans, jakie posiadają Normandowie, 
aby rozpocząć lS-te lustrum (pięciolecie).

Zupełnie inaczej grupują się kraje europejskie 
co do liczby nadzwyczaj starych tych, którzy 90-ty 
rok życia przekroczyli. Lecz i tu nasz krąi zajmu
je, jeżeli nie już ostatnie, to jednak jedne z n a - 
gorssych miejsc.

Największą liczbę 90-letnich starców posiada 
Grecja (jednego na 1030 mieszkańców). Potem na
stępują po sobie Norwegja (1 : 1140), Danja (1 na 
lu9oj, Wielka Brytanja (1 : 1360), Włochy ( I na  
1150), Ponugalja (1 : 1880), Belgja (1 . i910), 
Węgry (1 : 2L30), Francja : 2380), Holandja 
(1 : 2600), Austrja (1 : 2440), Szwecja (1:2780), 
Szwajcarja (1 : 3230), Niemcy (1 :3830), Hiszpa
nja (1 : 4550), Bosja (1 : 5000), Gslicja (1 na 
5100). Mniej jeszcze od Galicji 90-letnich starców 
liczą: Bawarja (1 : 5400), Pogranicze wojskowe 
(1 : 700o), Saksonja (1 : 730u) i Wirtemberg (1 
na 11.700 mieszkańców).

Natomiast najwięcej długiemu życiu sprzyja
jąca wyspa Malta liczy już 1 starca 90-letniego 
na 610 mieszkańców, posiada ich przeto stosunko
wo 8 razy więcej niż Galicja.

A więc wynik obu zestawień, tak sprzeczny 
w innych krajach, jest prawie jednostajny co do 
naszego kraju. Przeszło 60-letnich starców mamy 
najmniej, 90-letnich prawie najmniej w Europie. 
Ze pijaństwo, ubóstwo, zaniedbanie wszelkich prze
pisów czystości i hygieny w ogóle i brak opieki 
sanitarnej i pomocy Ii karskiej w bardzo silnej 
proporeji przyczyniają się do tak ujemnego wyni
ku, o tern wątpić nie możemy, ponieważ klimat 
n iśź. choć ostry, bynajmniej do niezdrowych za
liczyć się|nie da, szczep słowiański zaś, któremu 
niektórzy przypisują brak przymiotów rizycznych, 
uspasabiąjących do długiego życia, wykazuje w 
Czechach i Luzacji, tudzież Krainie zadowalnia- 
jące, w Dalmacji nawet bardzo korzystne wyniki 
co do długiego życia.

Uprawy lagranlcm e.
R osja .

Urzędowe Kijowskie Wiadomości Gubemiulne 
ogłaszają co następuje: „Dnia 30. kwietnia (12. 
maja) o 6udzie 10V, rano, w kijowskim sądzie 
okręgowy m wojennym, rozpoczęła się przy drzwiach 
otwartych sprawa poddanego pruskiego Ludwika 
B randW ra, szlachty Bościaława Steblin-Eamień- 
skiego, Włodzimierza Debsgoryj - Mokrijewicza, 
Pawła Orłowa, czterech osób niewiadomych, które 
nie pudały do protokółu swego nazwiska i siani, 
córki rzeczywistego radcy stanu Natalii Armlel- 
dówny, córki assessora koUegialnego Katarzyny 
Sarandowiczowny, córki dymisjonowanego sztabs
kapitana Aleksandry Patalicynówny, szlachcianki 
Marji Kowalewskiej, wdowy po leaarzu Katarzyny 
Nietoczajewowej, oraz córk. podoficera 4V iary Wa-

o postępowanie m e t o d y c z n e ,  zastosowanie do 
stopnia rozwoju fizycznego d z i e c i ,  nauczyciele 
zaś. obznajomieni jako tako z ćwiczeniami gimna- 
stycznemi w czasie uczęszczania czy to do tak 
zwanych preparand czy do szkół średnich, wyko
nywali je niegdyś jako ówcześni uczniowie, ćwi
czyli więc siły własne, bez wskazówek, jak ćwi
czenia te zastosowjwać należy na różnych wieku 
dziecięcego stopniach. To też ćwiczenia gimna
styczne bez metodycznego postępowania zamiast 
pomóc, zaszKodzić mogą. Z metodyką gimnasty
czną dopiero seminarja nauczycielskie obznajaraiają 
jwych kandydatów.

Okazała się więc niezbędna potrzeba In
strukcji metodycznej wobec dzisiejszej organiza
cji szkoły ludowej, a na wezwanie Zarządu 
głównego Towarzystwa pedagogicznego podjął się 
aj napisania pan Edward Madeja i , lekarz z 

zawodu i od roku 1872 nauczyciel gimnastyki 
w tutejszych oeminar ach nauczycielskich. W kil- 
kuarkuszowej książeczce wyłożył on podług planu, 
szkole ludowej przepisanego, naukę w szeregu po 
sobie idących ćwiczeń, tablicami objaśnionycn, po
dając przDz to i nauczyciolom, którzy się gimna
styki nie uczyli, łatwe do zrozumienia wskazówki, 
jak zadaniu szkoły w tym kierunku mogą uczy
nić zadość.

Esiążta jawi się w porze roku. ułatwiającej 
odDy wania ćwiczeń gimnastycznych pod gołeiu 
niebem, tom skwapliwiej więc powinni nauczyciele 
korzystać z niej na rzecz nauki tak ważnej, bo 
tyczącej się zdrowia ciała, a z niem i zdrowia 
duszy dziatwy szkolnej, t  imnastyka bowiem nie 
tylko Wozechstronnie kształci ciało, nadając mu 
zgrabność i zwinność, lecz zarazem wyrabia rźlt- 
wuść i przytomność umysłu, a z nią i uwagę za
ostrza; aadzi w uczniu zaufanie do sił własnych, 
rozwija odwagę i dzielność woli, a w ćwiczeniach 
gromadnib wykonywanych uczy karności, p skra- 
i... Liia siebie samego, stosowania się do całości 
aby wykonać cel wgpólnemi siłami; uczy więc i 
cnoty, w życiu społecmem niepoślednej.

Mam nadzieję, że podręcznik ten, wchodzący 
w skład biblioteki pedagogicznej, staraniem głów
nego Zarządu Tow. pedagogicznego Wydawanej 
dla nauczycieli, dobre sprawie odda usługi, a nie 
gudzi się zapominać, że tto&fem nowożytnej ozkoły 
jest: „Zdrowa dusza w zdrowem ciele".

Pisałem we Lwowie dnia 28. kwietnia 1879.
Zygmunt Sawezy.iski.

Dobre ryciny, z których 4 pierwsze tablice 
ftbąjmnją ćwiczenia rzędowe, podnoszą użyteczność

siljewówny, obwinionych: 1) Brandtner, Steblin- 
Kamienskij, Debagf ryj-Mokrijewicz, Orłów, czterej 
niewiadomi z nazwiska, Armfeldówna, Kowalew- 
skaja i Sarandowiczówna o udział w nieprawnem 
stowarzyszeniu, mającew na celu zwalenie i prze
kształcenie ustroju politycznego—a nadto 2) Brandt
ner, Steblin - Kamienskij i niewiadomy małego 
wzrostu, o zbrojny opór przedstawicielom korpusu 
żandarmów i policji mieiskiej, skutkiem czego była 
śmierć jednej z tych osób, oraz zadanie lekkich ran 
trzem innym osobom,— 8) niewiadomy ujęty przez 
szeregowca Kaplina. mieniący się Antonowem, po
dobnież o zbrojny opor stawiony policjantom, 
skutkiem czego było zaasme ludnemu z nich lek
kiej rany,—4) Debagoryj-Mokrijewicz i Ko Wale w- 
skaja o podrabianie fałszywych dokumentów i 
pseemieszkiwanie z taLtemi aokumentai ii,—5) czte
rej niewiadomi o ukrywanie swego nazwiska,—6) 
Potahcynowna i Nietoczajewowa o ukrywanie wy
stępku wyrażonego w 1-m punucie,—nareszcie T  
Wiara Wasiljowówna o niezawiadomienie władzy
0 tym występku. Po zagajeniu posiedzenia, obwi
nieni wprowadzoni po jednemu do sali sądowej, 
usiedli ua ławach oskarżonych za kratą, z wy
jątkiem Potalicynówny, Nietoczajewowej i Wasilje- 
wówny, którym dano miejsce niekoramumkujące 
się z innymi oskarżonymi i niezagrodzone kratą. 
Po sapyłania< h zwróconych przez prezydującego 
do oskarżonych względem ich nazwisk i wieku, 
przystąpiono da odczytani, aktu oskarżenia. Wszy
scy obwinieni nie przyznali się do winy, oraz od
mówili wszelkich zeznań przed sądem i w ogóle 
wszelkiego udziału w śledztwie sądówem, z wy
jątkiem tylko Steblin - Kamieńskiego, który nie 
chcąc otrzymać obrońcy, sam podjął się własnej 
obrony, tudzież Netoczajewowej i WasiljewówŁy 
których obrońcą był kandydat do obowiązków 
wojenno-sądowych w kijowskim sądzie okręgowym 
wojennym Dobrowolski. Z kolei sąd przystąpił do 
obejrzenia dowodów, zbadano 32 świadków i wy
konano trzy sprawdzenia za pomocą biegłych na
uczycieli kaligraui pieczętarzy, labry kantów broni
1 instruktorów wojskowych; przeczytano też wiele 
dokumentów. Wszystko to trwało od godziny 7ej 
wieczorem d. 30. kwietnia (12 maja) do godziny 
9'/j wieczorem 3 (15) maja. W toku śledztwa są
dowego, dwaj niewiadomi zeznań jeden, że jest 
mieszkańcem miasta < >deasy nazwiskiem Theo- 
chari,—drugi, że jest synem kupca nazwiskiem 
Posen. Osobistość ich udowodniono niepodejrza- 
nymi świadkami. Dnia 3 (15) maja o godzinie 
7 \ g wieczorem zaczęły się rozprawy sądewe, za
gajone mową oskarżającą prokuratora kijowskiego 
sądu okręgowego wojennego pułk. StTjelnikowa; 
mowa ta trwała do godz. 123/4 w nocy.

Nazajutrz dnia 4. (16) maja posiedzenie sądu 
rozpoczęło się o godzinie l l ł/» przud południem. 
Przede wszy stkiem dano głos obwinionemu Steblin- 
Kamieńskiemu, który zrzekł się obrony, ponieważ 
obwinienie go o zbrojny onor, stawiony żandar- 
merji i policji miejskiej, nie było popierane wmó
wię prokuratora Po Steblin - Kamieńskim danu 
głos obrońcy Netoczajewowe/ i W asijjewównj Do
browolskiemu, którego mowa nie wywołała repliki 
prokuratora. Następnie dano ostatnie przemówie
nie się oskarżonym, którzy wszyscy zrzekli się 
wszelkiego, jakiegobądź przemawiania na własną 
obronę. Dnia 4. (16) maja o godzinie 1-szej po
południu prezes bądu oświadczył, iż rozprawy są- 
aowe są ukończone, i sąd wyszedł ze sali posie
dzeń dla naradzenia się nad wyrokiem. Narady 
sądu trwały do godziny 5*/» wieczorem, poczem 
prezydujący odczytał wyrok, w którym sąd posta
nowił 1) ubwinionych Brandtner a i niewiadome
go, zowiąoego się Antonowem, uznawszy za win
nych zawiązania nieprawnego stowarzyszenia, ma
jącego na celu zwalenie w drodze gwałtu istnie
jącego stanu ustroju politycznego w mniej lub 
więcej odległej przyszłości, oraz za winnych zbroj
nego oporu stawionego osobom urzędowym, uka
rać śmiercią przez rozstrzelanie ; 2) obwinionych 
Steblin - Kamieńskiego, Debagoryj - Makrijewicza, 
Orłowa, Posena. Theocnaiego i jednego niewiado
mego, zranionego w głowę, Armfeldównę, Kowa
lewską i Sarandowiczównę, uznawszy za winnych 
udziału w temże nieprawnem stowarzyszeniu, po
zbawić wszelkich praw i zesłać do ciężkich robót

tego dziełka, które nietylko dla szkoły ludowej, 
lecz zarazem dla rodziców, dbałych o fizyczny 
rozwój swych dzieci i do w łasnego pouczenia osób 
dorosłych bardzo przydatnym być może.

* D obry  ton. Książka z ładną okładką, na 
pięknym papierze, dobrym druaiem zapełniona... 
al“ co w sobie zawiera?... lytuł nie ponętny, pra
wie odstręczający nie nader szczęśliwie wybra- 
n r !... Nakładam F. H. E i c h t e r a we Lwowie 
1879! Oddana pod sąd krytyczny na Stół reda
ktorski. Któżby ją chciał czytać? Któżby chciał 
d o b r e j  o t o n u  uczyć się z książki i na co? 
jeśli ni# otrzymał starannego wychowania, które 
każdy z wprawnem okiem ławo wyrożui w tłu
mie ?... Czyż jest czas i miejsce w dzienniku na 
sprawozdanie o dziele z takim tytułem ?... Jednak, 
w chwili dolce far niente przychodzi ochota zaj
rzeć w głąb tej książki, choćby nie rozcinając 
kartek. Tymczasem czytelnik znajduje prawdziwą 
niespodziankę i kartki rozcina z ciekawością. Jest 
to zbiór rad napisanych w sposób bardzo zajmujący, 
wchodzących w sferę etyki raczej mz powierzchowne
go uksztaJ cenie, mających na względzie przedewszyst- 
kiem moralność a następnie nadame życiu estetycznej 
formy; — owa francuska, praktyczna umiejętność: 
savoir vivre. Kto zna starożytności greckie, kto 
czytał E u r i p i d e s a  i f c J o f o t i e s a ,  kto 
słyszał o greckich h e t a r a c h ,  o ich salonach, 
o Atenach, owym starożytnym Paryża, o Al k i -  
b i a d e s i e ,  tym „lwie“ greckich salonów, kto 
w ie, jak P l a t o n  lubił i zalecał estetyczne for
my we wszystkiem, ten me zdziwi się, że tej 
książce poś w ięcamylsilkanaście wierszyj zachęcająe 
do czytania ej. Autorką tego dziełka jest pani St. 
z hr. Bussockioh Wilczyńska.

* Wyszło na widok publiczny dziełko opra
cowane przez A. Nowoleckiego i Wł. S&bowskiego 
pod tytułem . „ P ó ł  w i e k n p r a c  y“.

B y s  ż y c i a  i z a s ł u g  J. I. K r a s z e w 
s k i e g o  z p o w o d u  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e 
t n i ą  r o c z n i c y  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i  z 
dodaniem S p i s u  c h r o n o l o g i c z n e g o  
p i s u i  i d z i e ł  j u b i l a t a  z lat 1829 — 1879 
oraz fotodnuowanego portretu z oryginalny fo
tografii.

życiorys ten po większe; części napisaSy zdói- 
nem piórem Wł. babow skiego, chlubnie publiczno
ści znanego z powieści i dzieł dramatycznych, za
wiera kilka nowych szczegółów tyczących się na
szego jubilata. Dochód z tego dziełka przeznaczo
ny na korzyść p. Nowoleckiego, dotkniętego wiel- 
kiem nieszczęściem — Ślepotą.

ns 14 lat i 10 miesięcy, z wyjątkiem obwinione
go Theocharego, którego ze względu na jego wiek 
młodzieńczy zesłać do ciężkich robót na 5 lat i 4 
miesiące; 3) obwinioną Patalicynową, uznawszy za 
winną ukrywania zbrodni, również pozbawić wszel- 
kich praw i zesłać do ciężkich robót w fabrykach 
na 4 lata; 4) obwinione Netoczajewową i Wasiije- 
wównę uznać za niewinne. Koszta sądowe ścią
gnąć ze wszystkich obwinionych i  przy odpowie- 
dzialncści jednych za di ugich, w razie zaś ich 
niemożności, zaliczyć na rachunek skarbu.11

Z wyroku powyższego tyle tylko w idać, że 
stawający 12gz hm. przed kratkami rewolucjoniści, 
tak „amo jak ich poprzednicy stawali z godnością. 
O łaskę nie prosili, carskich sądów nie uznali (z 
wyjątkiem zupełnie niewinnych dwóch kobiet), nie 
przyzntei się do niczego, nie wydali nikogo.

W Rosji pomiędzy innerni epidemjami panuje 
obecnie epidemja przepadania bez wieści. Nowoje 
Wrenypa znów donosi o wypadku podobnym, Przed 
tygodniem znikł z horyzontu odeskiego niejaki 
Sergjusz Syczewski), literat, ale to tak znikł, że 
cała policja nie może dotąd ani śladu znale/ć, co 
się z nim stało, gdzie i po co przepadł. Powodów 
zniknięcia wspomniany dziennik nie podaje, ani 
też czy było ono dobrowolnem, czy też „przymu- 
sowem.“
— — — *■■»— —

K H O N I K A .
Lumo dniu 28. maja.

Kb. metropolita Bembratowicz udaje się 
dnia 2. czerwca w okolice Brodów na kanoniczną 
wizytacje.

Hrabina Marja Potoeka, moUonka namie
stnika, wyjechała na t> tygodni do Karlsbadu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro 29go o godz. 6 wieczorem. Na porządku dzien
nym : 1) a) Wnioski w sprawie utworzenia we Lwo 
wie 8 klasowej szkoły wydziałowej .łebskiej, b) Ba
chanek dyrekcji „zkoły realnej z dotacji gminy m. 
Lwowa na przybory naukowe za rok szkolny 1877/8. 
c) Dyrekcja szkoły realnej o asygnowanie takiej sa
mej dotacji na rok wkolny 1878/9. 2) Prośby Elja- 
szk Połowczaka i Stan. Platowsklego o przyjęcie de 
gminy, tudzież tegu ostatniego i Ferd. Grossa o na
danie obywatelstwa miej 3) Rekurs Jana Maci ii- 
ckiegu 2653/4 w sprawie bndowniesej. 4) a) Wniosek 
w sprawie pokrycia wydatku gula, 36 84 na roboty 
konserwacyjne w szkole żeńskiej pp. Benedyktynek 
orm. b' Wnioski dotyczące uniżenia tans za nadanie 
prawa obywatelstwa miej. 5) Pan Alfred Młocki o 
bizpłatne odstąpieni# gruntu pod pomnik dla śp. (Se
weryna Goszczyńskiego. 6) Wnioski dotyczące ścią
gania 10%  oszczędności ze żołdu straży ogniowej. 
7) Wnioski w sprawie utworzenia we Lwowie urzędu 
rozjemcz go

M i ł u o t i n i i .  Bada nzkulna krajowa miano
wała rzeczywistymi nanczycidami szkół etatowych: 
Józefa Dzundzę wJurowCaih, Henryka Pr zestalcie 
go w Siudziance, Piotra Śnilika w Woii-Wy»uckiej, 
Józefa Bazylewskiego w Jeziorzanach, Antoniego 
Beifa w Budzie-itóżanieckiej, Karola Stachowa w 
Czortkowie, Jana Jaworskiego w Międzybrodzia, Ste
fana Wolińskiego w Domacyn&ch, Jana Koniecznego 
w Lstrzykach-Dolaych, Wojciecha Kndcnowioza w 
Lipnicy Murowanej, Wojciecha Kwolka w Dynowie, 
Józefa KadtifcUakiego w Przysietnicy, Józefa Bober-i 
skiego w Izdebkach , Jakóba Duchniaka w Czerteżn, 
Bronisława Krawczyńskiego w Bierzanowie, Pawła 
Jaślara w Bliznem, Karoia Wojnarowskiego w Go
lowej a Joannę Kołdziejównę rzeczywistą nauczy
cielką szkoły etatowej w Mielcu.

Dar. Pan Ksawery Petrowicz, właściciel Wo- 
łostkowa, darował bibliotece uniwersytetn lwowskie
go se swego księgozt ioru 954 tomów i 92 zeszytów 
drukowanych dzieł rozmaitej treści. Za ten cenny 
dar składa dyrekcja biblioteki czcigodnemu dawey 
serdeczne podziękowanie.

Nthiliści w  Kulikowie. Donosiliśmy w kwie
tniu , że kilka tutejszych obywateli otrzymało listy 
wzywające do złożenia pod karą śmierci kwot po 
5000 l 10,000 gnid. Listy te oddano na poc.cie w 
Kulikowie. Owóż autorami ich , jaL ze śledztwa 
policyjnego okaznje, są Antoni Szumski, nrlopnik tu
tejszego pnłku piechoty, karany trzykrotnie za zbro
dniczą kradzież, i Jędrzej Derewaoki, uidadnlk ta- 
picerski, karany także dwa razy za Kradzież. Obaj 
wałęsali się w kwietnia w okolicy Kulikowa, gdzie 
pewnego dnia zgłosili aię do pana D ., rządcy dóbr 
w D z«buthach, i wymusili od niego groźbą da li k 
pieniężny. Wydawań się oni wszędzie ta  socja
listów.

Nie Jan — lecz Franciszek Ouderka 
(fahe; Underka) z istał nazany przez sąd na 300 
tir. grzywny za to, że mięta ze sdcchłych wieprzy 
używał do wyiobu wędlin, i sprzedawał publiczno
ści. Spi a wiedli wości stało się radość — ale publi
czność słusznie pyta, co ją uchroni od tego, aby w 
przyszłości nie była narażoną na tego rodzaju trak- 
tumenta. Bo przecież 300 zlv. to bagatela w poró
wnaniu z tern, co iię zaoszczędzi przez sprzedaż 
padliny — grzywna więc nie odstr: j«y. Otói tą 
środki na to. A najprzód ' ciste zastosowanie ustawy 
przemysłowej, która ma baidzo wyrsźae przepisy co 
do pootępowaiia władzy przemysłowej w raze.ch za
sądzenia tego rodzaju—a powtóre zarządzenie, aże
by nierogtcizua tak samo jak bydło rogate mogła 
być bita tylko w rzeźni miejskiej, nie zaś jak dzi- 
giaj — w izędmte, co > bardzo wieln względów jest 
szkodliwem, a utrudnia nadzór sanitarny. Oba te 
środki są w ręku władz miejskich — nie wątpimy 
też, że zechcą je zastosować. Dowiadujemy się tak
że, że masarze lwowscy bardzo są oburzeni na ha
niebne praktyki p. Onćerki. Pojmujemy to obnrzenie. 
Są bowiem w każdej korporacji Indzie, pracujący 
uczciwie i snmiennie na zarobe.

T e a tr . Dziś w środę po cenach zniżonych 
.Przebudzenie się lwa,‘ komedja w 3 aktach z francn 
skiego. ________

Kraków 27. maja. Dr Adamkiewicz, asystent 
lfHmH chorób nerwowych pruń, Wcstphala i docent 
prywatny w uniwersytecie berlińskim, otrs ym j. we
zwanie na profesora zwycz. jnego patologji ogólnej w 
uniwersytecie Jagiellońskim.

W a n s a w a  26. maju Dwie postacie niewie
ście kterych żywot związany był ą dziejami swmy 
~ftrs*aw»kiej, przenio-ły iię w tych dniach dc wie- 
czności. We czwartek zakoLCiyła żywot w dojrzałej 
starości śp. Joanna z Millerów Dubrzyńska , wdowc 
po znakomitym kompozytorze Ignacym Dobrzyńskim, 
dyrektorze opery, w której ima występowała i  po. 
wodzeniem, zanim stałość zdrowia zmusiła ją do u. 
snniecia się ze sceny. W sobotę zaś umarła przed, 
wcześnie śp. Józefa z, Popielów Leszczyńska, utalen. 
tuwana artystka dramatyczua, rodzona siostra zna. 
komitaj panny Romany Popielównej, a żona znanegc 
artysty Bolesława Leszczyńskiego. Pogrzeb pierwszej 
odbył się wczoraj wieczorem, drugiej zaś dzisiaj 
> rana,
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W iosii*. Z Kosowa donoszą, że dnia 23 bm. 

upadł tam g.'ad. Góry zalegają śniegi.
Dr G isk ra  ma się lepiej.
Z a m o rd o w an y  został onegdaj w AIsc-Ssovath 

na Węgrzech osławiony lichwiarz Horowitz, który 
niemiłosiernie plądrował całą okolicę. W komitacie 
Koloskim , gdzie Also-Szovath leży, ntwors yło się 
stowarzyszenie, mające na cela wymordowanie lichwia
rzy całego świata.

M nrphy , słynuy srachista, dostał w Ameryce 
obłąkania. Wydaje się mn, że jest wielkim adwo
katem, a o szachownicy nic nie chce wiedzieć.

R a jem  d la  d łu ż n ik ó w  jest mla* oczko Sze- 
red na Węgrzech, kteregn jedna cięśó należy do 
kumitatn rreszburskiegc a draga do Nentry. Dłu
żnik tedy, który z Preszbnrgu otrzymał egzekucję, 
potrzebuje tylko pójść na dragą stronę nlicy a Presz 
bnrg mnsi wówczas akta odesłać da Nentry Zanim 
Nentra zabierze się do fantn, dłużnik potrzebuje 
tyłku przespacerować się na pressbmską stronę bło- 
g sławionego Sseredn.

B arbarnyn iec . Sąd wojency w Wilrzbnrgu 
skazał poradnika bar. Schenk v. Eyern za 66 wy
padków okrncieństwa względem żołnierzy ma podwła
dnych, na 2 lata więzienia i odlalenie z wojska, — 
Kazał on wymierzać policzek delinkwonlowi przez 
obok stojącego żołnierza, a jeżeli ten nie był dość 
silnym, delinkwent miał prawo oddawać go wykona
wcy. Ba*. Schenk v. Eyern puszczał również niejako 
przez rózgi żołnierzy, urządzając rzeca w ten spo
sób , że mający być Lorarym tołnieri biegi przez 
szpaler utworzony z kolegów, z których kaady dawał 
mn policzek.

A m ery k ań sk ie  po w inszuw au ie  Nowo 
wybrany sekrotara północno-amerykańskiego Senatu, 
Col. Basth, otrzymał od swych przyjaciół w Nash- 
vllle, gazie był redaktorem dziennika American, dro 
g4 telegraficzną następujące powinszowanie: „Całe
miasto pijane z radości z pańukiego awansn."

S p rostow an ie . W ostatnien. sprawozdania i  
posiedzenia R a d y  mi e j s k i e j  (Nr. 119 Ds. P.) 
mylnie podano, że raduj dr. Znker żądał .wyja
śnienia ze strony albo p. prezydenta albo p. inspek
tora rady szkolnej okręgowej* — czy ustawa żąda 
trzech tzy dwóch wyższych posad nauczycielskich 
w sikoł :h wydsiałjwycb. Di. Zuker z interpela
cją swoją zwracał się nie do p. prezydenta miasta, 
ale du sprawozdawcy sekcji, albo do inspektora.

S p rostow an ie . W numerze 100 Dziennika 
Polskiego z dnia 1. maja 1879 zamieszczoną jest 
w kronice kort spondencja datowana „Tarnów w kwie
tniu,* w której bezimienny autor mówiąc o prze 
prowadzonej niedawne w c. k. sądzie obwodowym 
tntejszym sprawie Michała Strusikt i Jakuba Klau- 
snera o podpalenie, nbolewa nad tem, że przy roz
prawie głównej w marcu br. przed sądem pi zystę- 
głych odbytej, tylko bezpośredni sprawca Michał 
Strnzik skazany został na 20 lat ciężkiego wie
zienia, zaś Jakóba Klansiera, Który wedle przed
stawienia rzeczy przez korespondenta miał namówić 
Struzika do tej i urodni, i na którymby karb k* 
Sanguszki i dzierżawca mogH poszukiwać swojej 
szkody, Ląd nie ukarał. Korespondencja ta kończy 
się następującym ustępem :

„Jest to smutna illnstraeja na: zych stccnnków 
na prowincji. Cóż z tego, że władza bezpieczeństwa 
zrobi co do niej należy, jeżeli aparat sądowy tak 
widocznie jest niedostatecznym do zupełnego wy
miaru sprawiedliwości.*

Ponieważ korespondencja ta zawiera okolicz
ności niezgodne z prawdą i przedstawia cały fakt 
tendencyjnie w sposób mogący u nieświadomych 
rit ozy wzbudzić mylne i niekorzystne mniemanie 
o działalności sądu tutejszego w rzeczonej sprawie, 
przeto widzę się w obowiązku weiwaó nu podstawie 
§. 19. nstawy drnkowej i artyknłn II. nstawy i  
dnia 15. października 1868 nr. 142 di. a. p. re
dakcję Dziennika Polskiego o zamieszczenie w je
dnym z najbliższych numerów pisma swego następu
jącego nuędowego sprostowania.

Wprawdzie Michał Struzik badany poiasądo- 
wnie przez c k. żandarmerję zeznał między innerni, 
że go do podpalenia stodoły na Radach namówił 
Jakób Klansner, wszelako to zeznanie jego nie było 
bynajmniej tak stanowczem i bez żadnego wahania 
się złożonem, jak to twierdzi autor korespondencji; 
pneoiwnie, było ono nader chwiejnem i ni jedno- 
stajnem, i nie było wypowiedziane i  własnego na
tchnienia, ale było jedynie potwierdzeniem togo, co 
mu przy tem badaniu wyraźnie i z wymienieniem 
osoby pudsnniętem zostało. Micbai Strnzik w ciągn 
tego badauia go przez c. k. żandarmerję co raz to 
inaczej zeznawał: to wypierał się znpełnie iżby był 
ogień podłożył, to twierdsił, iż nczynił to i  własnej 
woli, bez niczyjej namowy, to znów mówił, że był 
n-móffionn przez Khusnera (ir.aym razem że przez 
żydów), to wreazcio odwoływał to swoje zeznanie i 
wracał do poprzedniego tlómaczenia się — od chwili 
zaś oditawicala go do sądu i pierwszego przesłn- 
ehania przez sęć „lego śledczego przy zachowania 
form przepisanych, przez cały ciąg śledztwa i roz
prawy obstawał stale przy zup lnem zaprzeczeniu, 
tłómaoząc się, że zernania jakie przed żandurmerją 
składał, były zmyślone i wmu, rone wywieraną nań 
presją.

Gdy zeznania te ze względu na swą chwiej- 
ność i na okoliczności, wśród których były złożone, 
nie mogły dawać rękojmi zupełnej prawdziwości, 
gdy śledztwo sądowe z wszelką dokładnością i grnn 
tcwnośdą przeprowadzone, żadnych innych przeciw 
Jakubowi Klausnerowi nie wykazało poszlazów, i 
przeciwnie iprawdsiło takie okoliczności, które owo 
obwin!enie Klansnera prze, Strniika jeszcze bar
dziej wątpliwem i niewiarogodneni ezyniłj, — jedyny 
zaś poszlak przeciw Klansnerowi, jakim było po
wołanie go zasądowe priei Strniika w skutek na- 

:ępnego odwołania odpadł, — przeto jest i zoczą 
jauią i łatwo zrozumiałą dla każdego, kto ma jakie 
takie o procesie karnym wyobrażenie, że na t ikim 
matorjale dowodowym c. k. prokuratorja rządowa 
aktu oskarżenia przeciw Jakubowi Klansnerowi o- 
praeć nie mogła, i w skutek tego śkditwo przeciw 
niemu zaniechanem byó musiało. O teudencyjności 
przedstawienia rzeczy ze strony bezimiennego kore
spondenta świadczy wymownie ta okoliczność, że 
pisze on, iż Struzik powołał Klausnora jako tego, 
który go do podpalenia namówił, a przemilcza i  
umysłu, iż Struzik następnie objaśnienie to odwołał. 
Zup* tną zaś nieświadomość najpierwssych zasad 
prawa, a mianowicie §. 2. proe. kai. wykasuje to, 
iż korespondent czyni sądowi zarzut, że nie ukarał 
człowieka, który przez nikogo oskarżonym, nie był, 
bo ani c. k. prokuratorja rządowa, jak te już wy
żej wspomniano, aktu oskarżenia przeciw Klausne
rowi nie wniosła, ani nawet poszkodowani zawiado
mieni sądownie o zaniechania śledztwa ptzeciw nie
ma, nie zrobili użytkn ze słnzącego im na ten wy- 
peoek z mocy §. 48. proc. kar. prawa, i ze skargą 
subsydjarną przeciw Klansnerowi wcale nie wy
stąpili. W Tarnowie 6. maja 1879.

Zawadzki) prezydent c. k, sądu obwodowego,

Z Izby sądowej.
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.)

(Ciąg daiszy.)
Oskarżony opowiada że Spitzer pi zyszedł nie

jako do .zeezy gotowej. Od konsortów wiedział 
oskarżony, czego po Spitzerae spodziewać się może. 
Spitzer oznaeryi tjlko swą cenę. W ciągu ciłej 
akcji finansowej biorąc ją w rozciągiem znaczeniu, 
oskarżony czuł potrzebę poparcia dziennikarstwa, 
lidy dragi raz odmówiono koto wania — podały to 
dzienniki wieczorne z awagam) A  óliwe-i' Oskar
żony mówił o tem z Dubem, bcóry przyrzekł działać 
na dzienniki. Czy i nsortowie chcieli pozyskać dzien
niki, nie wie oskarżony, o układach ich i  T r . s o -  
r em nie słyszał.

Di. J e k e l e s .  Co E^dziłeś pan o powodach 
Spitzera, którymi tlnmaczył potrzebę spisani* uktadt 
t  o*c 10.0UU złr ni imię koujrtów ?

Osk.  Po części brałem je na serjo, po części 
przypuszczałem, że Spitzer nie znając nas pierwej, 
obawia się naszej niedyskrecji.

W skutek pytań p r z y  ł. d i. R a a b e g o  oskar
żony w dłnżsryin wywodzie objaśnia w znany jrż 
sposÓD niepowodzenia Towarzystwa.

Z kolei przystąpiono do p:lesłńfehania o s k a r 
ż o n e g o  P i s a r e z u k a .

P r z e wó d n .  Prieeiw panu podnosi oskarżenie 
rnrzut pod A, i D.. mianowicie A. że będą* wy
delegowani przez Radę nadzorcią Towarzystwa za
warliście 11. listopada 1875 w imienin Towarzystw* 
z konsorcjum wiedeńskiem umowę,jwedłng której za 
pi o wizją 5°/0 wrględnie 6°/0 konsortowie mieli wam 
być pomocni w priedaży lnb lombard, wania listów 
dłużnych, że pierw i potem przedstawiliście urnowe 
tę dla Towarzystwa niekorzystną w bardzo dobrem 
nwietle Radsie nadzorczej, mianowicie prowizję jako 
bardzo umiarkowaną, że od konsortów wymówiliście 
dla siebie tantiemę, o ten przed Radą zamilczeli, 
i w skn ek tantiemy waszej skłonili ją do zatwiei 
dzenia układu.

Osk.  Proszę najpierw o Dozwolenie wytłuma
czenia się i  zarzutu, jaki mi uczynił dr. Zby- 
szewski...

P r z e w ó d  n. To potem. PozGoOafiray p ri/ 
rzeczy

O s k a r ż o n y  opowi»da, że zalecony dr. Cze- 
meryńskiemu przez znajomego, przyjęty został do 
Rady aawiadowczej Towarzystwa pod warunkiem 
subskrybowania udziału 5000 złr., ua który rzeczy
wiście wpłacił około 2200 złi. W missią* po wstą
pienia mianowany został delegatem na 30 powiatów. 
Doprowadził Towarzystwu 8000 członków 100.00O 
-Ir w ndziałacb. Później postanowiono wysłać dwóch 
delegatów do Wiednia w celu Dostarania. się o pie
niądze. Proponowano Lewandowskiego i oskarżo 
nego. Lecz że o Lewandowskim źle mówiono, pro
ponowano w jego miejsce Popiela. Popiel jechać nie 
chciał i wskazał na dr. Oaemeryńskii go.

Wysłeno Czomeiyńskiego, dodająe mn do po
mocy oskarżonego. Po drodw* wztąplli do Krarowa, 
Tam próbował Czemeryński zawiązać stosnnKl z To
warzystwem wzajemnych ubezpieczeń bez zkntkii. 
W Wiedniu miał oskarżony stosnnki i  Janem Bllan- 
giem, i ndawaf się do niegu. Klang wskazał Cze 
moryńskiemu Arnsteina. Zawieranie stoiuaków i  
koneortami opowiada oska: żonj u k  jak dr. Czcme- 
ryńki.

Gdy czytano kontrakt i  11. listopada 1875, 
uderzyły oskarżonego fam ’ frais, a postępowanie 
koa&ortów obnrnyło go tak, że zawołał: dua int ein 
ŚRevolvergesc)i ift. Dopiero gdy mr wytłnmaczuno, 
że faiu: frak  będą zwrócone z prowizji konsortóa. 
przyzwolił na kontrakt.

Co do prowizji zapewnionej orkarżonym od 
konsortów tłumaczy, że gdy podano powtórnie o fe 
towanie listów, Arnstein ofiarował Ozemeryńskiemu 
i Pisa/Ozokowi prowizję. Oskarżony radził się Cie- 
meryńskiego, czy przyjęcie prowizji nie sprowadzi 
im nieprzj jejmości. Czemeryfiski nzpokoił go. Prsed 
lawaruiem okładu i  11. listopada nie było mowy o 
prowiaii. Przyrzeczenie prowizji wyrażouem było w 
liście do obn oskarżonych przez konsortów wyjiosn- 
wanjriu, później zmieniono lut, nap: .ano inny jni 
tylko do samego oskarżunego. Mimo to Czemeryński 
zatrzymał prawo do połowy. Zastrzegli oJkorżeni- 
że prowizja będzio wypłaooną, gdy interes będzie 
gotów. Co pod tem rozumie „ i n t e r e s  g e t ó w , "  
różne na zapytania daje odpowiedzi „gdy będą mi- 
jony," „gdy będą, listy przedawaó." Przewodniczący 
podnosi, że zastrzeżenie „gdy b ę d ą  l i s t y  
p r z e d a w a ó *  jest bez tego snzcienia, jak mn 
w swym interesie przyp .uje oskarżony, gdyi kon
sortowie pierwej s a mi  s w e j  p r o w i z j i  o- 
t r z y m a ć  n i e  m o g l i ,  laciem lastrzeżenu to 
oznaczałoby chwilę najwcześniejszą.

Osk.  Po wystąpienia m u  z Towarzystwa 
przysłali mi konsortowie 433 słr.

W skutek przedstawienia przewodniczącego zmu
szony jest przyznać, że konsortowie przysłali mn 
ową prowizje ua jego naleganie. Pieni |dze zatrzy
mał ala siobie, gdyż i połowę naleląeą się ( żerne- 
ryńskiemu wziął na rachunek 6.000 złr., które mn 
Czemeryński był winien.

P r z e w ó d  ł. Czy zajmy wał się pan koto- 
waniem ?

Osk.  Byłem w rnskim Banku — lecz koło
wanie jego papieiów nic nie kosztowało.

P r z o wo d n .  Gzy i tn miałeś pan nadzieję, 
że kotowanie nie będzie kosztować?

Osk. Nie przypuszczałem, .«■ tak wielb.
P r c e wo d n .  Dla czego dwócL1 miało jechać?
Osk.  Ja  miałem wyszukać potrzebnych ludzi 

i drugiego wprowadzić.
P r z e w ó d n .  Czy był kto prieciwuy wysłania 

Czameryńsktego do 'Wiednia?
O b k Bardzo przedwry Lył Groman. Lecą Gro- 

mau wyjechał gdzieś do krewnych na krótko i wte
dy uchwalono wysł&c Czemeryusklego. Nie było to 
jednak rozmyślało, że pod nieobecność Gromoua n- 
chwała zapadła. Groman był przeciwny Gzemeryń- 
skiemu bo chciał zostać „ d y r e k t o r e m f i nan-  
i ó wJ (bomeryczny śmiech).

P r z e wó d n .  Dla czego teiwoliliśoie 6°/0 pro
wizję konsortom ?

Osk.  Bo trudno było inaoiej.
P r z e wo d n .  A nie trudno było konsortom dać 

wam i  tej 6% prowizji ssóstą osęść? Dla czego 
to zrobili?

Ozk.  Nie wiem.
O tej szóstej ezęśd rozpowiada oskarżwny i że 

po podpisanin kontraktu dr. Czemeryński mówił mnr 
że po winniby konzortowic irubiwezy taki interes 
zrobić żonom oskaiżonych prezent n. p. > pierśdOiii 
i  brylantami. Gdy potem w dzień skarżeni zeszli się 
z konsortami przymówił się im Piaareznk słowami 
dra. Csemerj ńskiego. Na dug i dsien przynieśli kon
sortowie lu t gwarancyjny na prowizję dl,, oh*. 
Oskarżony miał konsortom ułatwiać drobną sprzed ,ż 
listów dłnżnydi w kraju — i tem tłumacz/ sobie 
ich hojność. Prokurator rządowy zauważa, że oskar
żony przymówił się o drobmutkę, a konsortowie F* 
pewnill oskarżonym korzyść ewentualnie 50.000 ***.
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1 nie daje wiary aby o tej prowiaji dla oskarżonych 
tak mało było mowy i  konsortami jak oskarżony Pi* 
sfirenk priedat&wia. Kównnż i prsewodniciący 
^nadkłada oskarżonemu, ze i  całej rsecsy możnaby 
wnioskować, I* omowa o prow.sje była pierwej za
warty niż koniraVt finansowy, że wiec konsortowie 
hojni byli dla oskarżonych, aby ci nawzajem nie byli 
twardymi. prsy kontrakcie finansowym

P r i e w o d a  Ghly przyjechałeś pan do Lwowa 
ca? nie uiówion • co o wassej prowizji?

u  i k. Baluwwski wyr* ii się, że pewnie Niem
cy dsli prowizję, lecs esami, kiedy to było, nie po
daje dokładnie, oznaczając go coraz inaczej. Ostate
cznie i-ś zaręcz.., iż było to przed ratyfikacją umowy 
finansowej.

Ped koniec posiedicnia dr. Caemeryński mówi 
dc ócz oskarżonemu, że opowiadanie jego o brylan
towych pierńcąeai vjL nie jest sgodne i  prawdą, 1 że 
kompensacja (plewy kwoty 433 zki. prsystanej przez 
kenzortów z drągiem Csemer/ńsklegu nastąpiła bez 
jego wiedzy.

28. maja 1879.
Badany przez przewc dnie^nego zeznaje oskar 

żony, że znał treść telegramów wysołanych do Lwo
wa do rady zawiadowrzej. Telegramy te wyzełali 
w dobrej wierae Jako owego „najsanlaMsego" wy 
mienia Porgeza.

Prezydnjący odczytnje artykuł II. kontraktu 
finansowego ■ 11. listopada 1875 i pyta jakie i ciem 
ubezpieczone zobowiązania wzięło konsorcjum w obec 
Towarzystwa.

Oskarżmy odpowiada, że dostatecsuem ubespie 
cieniem Towarryfwa była prowizja przyznana kon- 
wonom, DfcBW jw etreymad uumell konsortowie do- 
trS ^ma.’ co, co Jo czego zię lobcwiąiaii.

P r z e w ó d n .  W lutym 187C zawiązaliście sto- 
nwki * PeSscie bei interwencji konsurtów — a 
jMaak w sm tek kontraktu obowiązani byliście za
płacić ] „'o wizję.

Dr. J  e k e 1 f z. Czy w kontrakcie konsortowie 
prayjęli jakie zobowiązanie co do knrsn?

Osk.  Tak jest 90"/,,.
Dr. J e k e l e s .  Jak roinmirłeś pan zastrzeże

nia art. II. kontraktu, iż nikogo ule możecie uży
wać do pośrednictwa prócz konsortów. esy nie są- 
d Hw« pan. żc chodziło kouiortom o wykluczenie 
konkurencji, któraby obniżyła karz.

OkołićiEDnó U sdsje się przechodzić pojęcie 
rskarżonego.

P r z e w ó d n .  Csy mówił pana Ciemeryński, £e 
z porodu lista gwarancyjnego od konsurtów możecie 
mieć kłopoty, i dla czego list priepisano na pańskie 
naswisko. Pan Caemeryńiki uważał, że w«ię?ie pro
wizji jest zawsze niechwalebne, a on. adwokat, musi 
Bwużnć na czystość swego Imienia. Pisarcink przy 
stał, by w liście figurowało jego nazwisko.

Dolej w -kutek pytania dr Jekelesa poruszono 
usiłowania prsedaży i zastawiania listów dlażnyclr 
wc Wiedniu. Oiksrzony tłumaczy się, że konsortowie 
■eiwolill. Z Tarnowskim zawarł oskurżony umowę, 
według której Tarnowski przyjmuje w zastaw 200.000 
ałr. listami, wypłaca 50°/0 imiennej Ich wartości. 
Procent 8, a prowisja 2 000 słr. od prolongat po 
1.000 złr. od każdej. Interes nie priyaiedł do skut- 
kn, ponieważ Plsaroznl nie dostaresył Tarnowskiemu 
listów w swoim czasie. Ponieważ oskarżony znajdy 
wał wezonl układ i  konsortami uciążliwym, przeto 
dr. Jekelet oblicza mu, że układ z Tnrnowi-kim dużo 
był uciążliwszy, oskarżony nie przeczy lecz tłum. 
tzy się tradnem położeniem Towarzystwa — zresztą 
on sam nie robit umowy leci sa przyswoleniem 
rady.

Co do drugiego nar suta — mianowicie nżycia 
dla siebie kwot 1000 złr. i 700 słr., oskarżony 
tłumaczy zię najzupełniej tak samo jak dr. Cieme- 
rynzkl. Popada on w tej mierze w sprzeczności z 
zeznaniami złożonemi przed iędzią śledczym. Tłu
maczy jc albo niebolsłem spisywaniem jego seznai. 
przez sędziego śledczego — alno że był „pod 
wrażeniem," alb też krótko odpowiada „nie pa
miętam.*

„O świątopietriu" tak opowiada: Chodziło raz 
o audiencję n „hrabiego" Pretisa ministra finansów, 
t  wtedy ki a familji mhJzaa i i ąd trudność 
jBidjencji. Wtenczas Btranss lab Arnstein powiedzieli: 
„ D. jćrc u  świętopietrze, to kardynał Baucher wy- 
rwbl wam andjcncję." To powiedzenie podobało się 
wszystkim i złzżyło za żartobliwą nazwę wydatków 
dyskrecy/nyen. Konsortowie mówili także: „Otrzyma
n e  list papieski indulgenoyjny, jeżeli chcecie."

Uimo pytań radcy Bnzchaka, nie odpowiada Pi- 
zarcznk. szyli o oweu świętopietrzu mówił we Lwo 
wie seijo ozy żartem. W ciągu całego przesłuchania 
przedstawia dr. Caemeryńskicgo jak uajkorzysrniej. 
a  to oo przeciw memu mówił w śledztwie, tłumaczy 
zwem „pod wrażeniem", raz nawet obnrzeniem, w 
Jakie go wprawiły aarinty sędziego śledczego.

Panza półgodzinna. (O. d. n.)

i 110!1 bułgarskiej został Francuz, jenerał Yitalis, ale 
I W l m l l w U  p i V  O* 1 i.D ł* lv l“ i ł , ponieważ wszystkie średnie i niższe stopnie oficer-

Na dzisiejszy targ przypę skie są zajęte bądź przez Moskali naturalizowa-VI l e d e u  26 maja. ------------------ . „ 6 - - - ,
dzono wołów galioyjskioh i bukowińskich 2ż l l ,  zgłoazo- , n y c h , b^dz przez Bułgarów wyc. owanych w szko- 
uo na targ kontumacyjny na środę 564, węgieri kich J®1® . wojskow ych rosyjskich w pływ  jenerała będzie 
1505, niemieokich 304, rarem 4787.

Targ był nadzwyczaj lichy. Płacono galicyjskie i bu-
na każdym kroku zneutralizowany.

W sprawie ostatecznego opuszczenia przez
Kowińskie woły złr. 47.— do 51‘— z grubemi procenta- P .wyspu bałkańskiego, donoszą dziś, Że ga-
iui ua ubytek wagi, jedna partja 70 wołów bar. Roma-1 b®dt petersburską Dzuka znowu pretekstu dc 
szkapawągi 14 ct. wiec 53-  po odtrą ceniu 34% proc.,' przedłużenia term,uu oznaczonego, jak wiadomo 
gdy w najgorszym razi,, nie mogą stracić więcej jak 32 na dnienjj, SierD Ja. Rosja mianowicie proponuje, 
proc., węgierski, złr. 47-  do 51*-, prima 52 -  do 53 ' aby k(tm l83a eu & p ej^ a  ™ W a. czuwać nad prze-
L m ieckie 4 8 -  do 5 3 -  za ,100. kilo. Oprócz t,go że na prowadzennm  retora, w Ruwelji została zniesiona 
targ środowy przyjdzie galicyjskich 564 wołó r, zostało jfiłO ZDyteczna po objęciu rządów przez Aleko pa- 
dzisiaj do 300 niesprzedanych; do zabicia w »dcn „po- szę i nienawidzona przez Buigarów, a ponieważ 

ani Porta. an; mocarstwa europejskie na propo-sób nie chcą kupować, tylko z odtrąceniem prooentów, , .
przyczen po 2 , 3 i 4 proc. więcej liczą niż powinni. — 1 Z75^  '  ̂ n ie Przy® an%, w ym knie ztąd nowe dy- 
, , -v- ,, , .  . .  . yhiraatyczno zaw ikł»nie, które m oże posłużyć zaLepszych u, n tak prędko s,,»dziewa. się me rm,ns. i  -  F J
chyba za dwt, miesiące, pon ew , wołów jejl dosyć.

Krzysztofuwicz & ScheU.
juW6 w  2S maja (Sprawozdane lwowskiej Izby 

knpieokiej. Ceny za 100 kilogramów parnas Lwów), 
Pszenica czerwona złr. 8 30 do złr. 8'80 pszenica biała 
złr. 8 30 do 8 80. pszenica żółta złr. 8 — do 8 40. ordynarna 
_ —  do —'—, żyto złr. 4 90 do złr. 5 20, jesienne złr —■— 
do złr. —— i jęczmień browarny złr. 6—  do złr. 5'25, 
jęczmień pasUwny złr. 4 30 do złr, 4 40, owies złr 
470 da złr. 4 90, groch do goio wan.s. złr. 6/25 do 
złr. 6'40, grooh pastewny złr. 4 30 do złr. 4 30, wyka 
złr. 3 75 do 4-10, bób złr. 8-— rto 9-50 knkurndza 
stara złr. 5 — do STO, knkurudza nowa złr 4-60 dc 4 75, 
rzepak zimowy złr. — do —— , rzepak letni złr. 10 25 
do złr. 11‘40, rzepak jesienny złr. 11-26 do złr. —•—, 
i.łanka złr. 850  do złr. 9T3, nasienie lniane tir. l i 
do złr. 1 1 50, nasienie konopne złr. 8 75 db 9 —, ko- 
niozyna złr. 30 — do 32 —, kminek złr. 3 0 — do 33 —, 
anyż złr. ——  du — — , anyż i łaski złr. 38 - du 40—.

Spirytus ża 10.000 litrów provent: Gotowy złr. 26 30, 
w teimmach w miesiącu złr —— .

Walaty: m a r k ą -— , rubel złr, i 13 V4, napoleondor 
złr. 9 341/,.

D o d a t e k  u a  n ż lo  du ojdat za jazdę i frachty 
na austrjackich kolejach żelaznych Takżo począwszy od 
1. czerwca 1679 aż do dalszego zarządzenia nie będzie 
pob.erany na kolejach żelaznych dodatek ua ażio za o- 
płaty w srebrze wyrażone.

Przegląd poiltjczny.
L w ów  28. maja.

Mieszkający w Pradze posłowie czescy rozje 
chali się w swoje okręgi wyoorcze, aby zawiązać 
komitety mające się zająć zwołaniem zgromadzeń 
przedwjborczj eh i przeprowadzeniem agitacji wy
borczej.

Z, Pesztu donoszą, że szef sekcji handiowo- 
politycznoj w ministerstwie spraw zewnętrznych 
bar. 8 c h w e g e i bierze na dłuższy czas urlop i 
nie wróci ju t na swą posadę. Sekcja, której prze
wodniczył ma być zwiuiętą, a nastąpi dawny po 
dział seacji, jaki był w mmistorstwie, przed jej 
utworzeniem. Opróżniona posada prezydenta spól 
uej najwyższej izby obrachunkowej będzie wkrót
ce obsadzona. Zamianowany na tę posadę ma 
być były węgierski minister spraw wewnętrznych 
W uheim Totn.

Na wiadomość że cesarz zatwierdził wy ber 
b a z o U i e g o  na pouestę miasta Tryestu, o czem 
wczorai już donieśliśmy, był Tryesl świetnie ilu
minowany. B a z o n  i należy do stronnictwa wło
skich progresistow, z ktorego to powodu powątpie 
w ano o jego zatwieidzeniu jego wyboru. W ulać, 
że podczas bytności swej w Vviedmu, dokąd bę
dąc wybrany jeździł umyślnie, złożył sierom rzą
dowym zaspokające wyjaśnienia co do swych po
litycznych przekonań i sposobu zapatrywania się 
na stanowisko, na które został powołany. Nomi
nacja ta zamknęła erę cuaoty&mego pruwizorjum, 
trwającego od pół roku w stosunkach gminnych 
m. Tryestu,

W chwili obecnej guoernator Kumelji wscho
dniej, Ałeko pasza, musiał już stanąć w Fiiipopolu 
i objął zarząd prowincji tej w imieniu sułtana 
(Myby więc można było wierzyć w szczerość po
lityki moskiewskiej, i gdyby ną każdym kroku 
nie było widocznem, ze wszystko, co KuSja robi 
Ua drodze urzędowej, odrabia natychmiast przez 
swych tajemnych agentuw, należałoby uważać wy
konanie traktatu berlińskiego za zapewnione. W 
rzeczywistości jest jednak trochę inaczej, władza 
sułtana i namiestnika jego ńleko paszy będzie 
bowiem tylko nominalną, a Rosja obsadziwszy 
wbzystkie pusady cywilne i wojskowe przez swych 
zwolenników rządzić będzie jak dotąd w Fiiipo
polu. — Wprawdzie komendantem naczelnym mi- do narodu rosyjskiego.“

wyborny pr, teks. Jo przedłużenia pobytu wojsk 
carskich w Bduuelji.

Grecja nie przestaje swych wojowniczych de- 
monstracyj przeciw Turcji, gdyż koncentruje na 
graricy korpus obserwacyjny z 30000 ludzi i jed
nocześnie wysyła do Ameryki oficerów marynarki 
z poleceniem zakupienia tam statków pancernych.

Gdyby w sprawie tej chodziło tylko o wydar
cie Turcji większej przestrzeni kraju, wszystko zo- 
stałuby załatwione bardzo spiesznie, nie ma bo
wiem wątpliw ości, że bez względu na nieołusz- 
nuśó wymagań greckich mocarstwa dla miłego spo
koju zmusiłyby Portę do zaduść uczynienia Gre
kom. Ponieważ jednak idzie tu o terytorium 
ieżąee t okolicy Janiny, zamieszkałe wyłącznie 
przez Albańczyków, którzy zdecydowani są stawić 
rozpaczliwy opór przeciw wcieleniu ich do Grecji, 
sprawa ta jest bardzo skomplikowana i trudno 
przewilzieć jak się skończy.

W Berlinie spodziew ają się lada chwila prze
silenia gabinetowego, a mianowicie ustąpienia dwóch 
jego członków, t. j. znanego ze swych 
skrajnych dążności ministra oświaty Falka i mi
nistra rolnictwa Friedenthala. Dymisja Falka jest 
koniecznem następstwem nowego sojuszu ks. Bis- 
marka z konserwatystami i ultr amon tanami, któ
rzy zapewno postawili takową na pierwszym pla
nie ustępstw, którycń żądają za poparcie rządu, 
nie podobna bowiem przypuścić, aby mister, który 
uważany był*za głównego, promotora praw majo
wych moffł pozostać u władzy w dzisiejszych o- 
Loiieznościach. Co się zaś tyczy Friedenthala, to 
powodem spodziewanej jego dymisji jest okolicz 
ność, iż głosował on przeciw wprowadzeniu cła 
od zboża i stanął przez to w opozycji z kanclerzem.

Pomimo nacisku wywieranego przez Niemcy 
Rosję wolna Szwaicarja broni się z godnością 

przeciw domaganiu się tych mocarstw zniesienia 
prawa gościnności dla przestępców politycznych. 
Opinja publiczna oświadcza się w całej Szwajcarji 
jak. najenergiczniej przeciw wszelkiemu ogranicze
niu prawa gościnności, a dziennikarstwo dowodzi 
bardzo słusznie, że jeżeli w średnich wiekach ko
ściół katolicki uznał katedry za miejsce bezpieczne
go schronienia dla przestępców. nawet już ska
zanych przez sądy, a obecnie Anglja i nawet Tur
cja dają przytułek politycznym wychodźcom, to 
Szwajcarja,ma także prawo zatrzymać w swej konsty
tucji prawo gościnności. Bóżnicą jaką starają rooić 
między socjalistami i przestępcami politycznymi nie 
ma żadnej poastawy, a Szw-jcaija co najwyżej może 
przystać na to, żeby wychodźcy używający jej 
gościnności zostali wydaleni z jej granic w razie, 
gdy się dopuszczą czynności karygodnych, zakłó
cających porządek i spokój publiczny.

Pomimo stanu oblężenia i e n e r g j i Gurki 
rewolucyjny komitet wykonawczy wydał przed kil
ku dniami w Petersburgu obszerny manifest, w 
którym oświadcza, ze dąży do radykalnej zmiany 
politycznej, i zwraca przedewszystkicm uwagę na 
obudzenie w narodzie poczucia politycznej samo
dzielności. Aby osiągnąć cel ten, należy ośw iecić 
naród pud względem zbrodniczych zamiarów i ce
lów rządu i klasy panującej, gdy zaś to nastąpi, 
wówczas Rusjanie sami znajdą bruń do walki za 
wolność, i zrozumieją, że zadaniem, ich n i e j e s t 
u w o l n i e n i e  S ł o w i a n  d l i  t e g o ,  ż e  
w y z n a j ą  j e d n ą  z n a m i  r e l i g  ę i m a -  
j ; w s p ó l n e  p o c h o d z e n i e ,  a l e  w a l 
k a  o p o l e p s z e n i e  w ł a s n e j  d o l i .  
„Czas już abyśmy przestali oddawać naszą krew 
i mienie na rozporządzenie kliki, mającej" jedy
nie na widoku swe osobiste interesa, powiada ma
nifest rewolucyjny, a w obec licznych i drogich 
grobów braci naszych, których straciliśmy uieda- 
wno podajmy sobie ręce do związku Braterskiego 
i odwołajmy się, gdy chwila stanowcza nadejdzie,

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i e d e ń  28. maja. —  Wiener Abend 

Post zapewnia, że według najnowszych wia
domości z Aten ostatnie rozporządzenia 
wojskowe rządu greckiego nie mają bynaj
mniej cechy niepokojącej. 8ą to tylko zwy
czajne środki ostrożności, aby zapobiedz to
porowi możebnemu Albańczyków w razie 
ustępstw terytorjalnych ze strony wysokiej 
Porty.

. P e t e r s b u r g  28. maja. —  Według 
sprawozdań z Li wadji o przyjęciu deputacji 
bułgarskiej, oświadczył książę deputacji, że 
jego odwiedziny we wielkich dworach mo
że będą z pewną korzyścią dla tych Buł
garów, którzy nie osiągnęli niezawisłego 
bytu. Car powiedział, że pomyślność Buł- 
garji zależy od umiarkowania i legalności, 
którą naród przejąć się musi, nie schodząc 
z uzyskanego dziś stanowiska, a przyszłość 
zdając w ręce Boga.

-L z o n d y n  28. maja. Traktat pokoju z 
Jakubem Hanem postanawia oprocz tego co 
już jest wiadome, że Anglia będzie emira 
popierać w obronie przeciw wszelkiemu na
padowi z zewnątrz—tudzież, że będzie za
warty traktat handlowy na 12 lat..

W izbie niższej zawiadomił rząd, że 
nie ma różnicy zapatrywań między Fran
cją a Anglją co do Egiptu. Izba odroczyła 
się do 9. czerwca.

l£ < » n s tn t? iA o p o l  27. maja Aleko 
pasza (książę Vogorides) odjechał dziś do 
Filipopola. Wysłannik jenerała Stołypina i 
deputacja krajowców" przyjmować go będą 
na granicy.

J k f e r l in  28. maja. Parlament uchwali] 
resztę ustawy o ocleniu zapasów" towaro
wych, przyjętą według wniosków komisji 
Dalej toczyła się obrada o cłach na drze
wo, Zii któremi przemawiał B i s m a r k  od
wołując się na cła od drzewa w Rosji 
Austrji. Norddeutsehe Ztq. dodaje do donie
sień o wczorajszym o biedzie cesarza u Bi- 
smarka, że kanclerz skorzystał z tej spo
sobności aby wyjednać sobie kilkomiesięcz- 
ny urlop.

W e r s a l  28. maja. Senat wybrał mi
nistra wojny G r e s l e j a  Li ministra m ary
narki P a u r e q u i b e r r e g o  na senatorów 
dożywotnich. — W Izbie poselskiej wnosi 
C l e m e n c e a u  (radykalista) aby Blanquie- 
go uwolnić tymczasowo, aby sam osobiście 
mógł bronić wyboru swego w Izbie. Cle 
menceau domagał się aby przedmiot uznać 
za nagły, lecz Izba odrzuciła jego żądanie 
272 głosami przeciw 171. Izba wzięła pod 
obrady wniosek N a q u e t a o rozwodach 
katolickich.

J S e r i i n  27. maja. Komisja ustano
wiła 60 marek cła od 100 kilo zagra
nicznego tytoniu a 25 m. od krajowego. 
Wniosek rządowy uchylono. —  Parlament 
przyjął 1. §. ustawy o zamknięciu granicy 
według wniosku Windhorsta, mocą którego 
mogą być na razie pobierane cła od żelaza 
surow ego, towarów korzennych i cukier
niczych, artykułów żywności i nafty według 
taryfy, przyjętej w parlamencie w drugiem 
czytaniu.

J F i l i p p & p o l  27. maja. Aleko pasza 
ma przybyć dziś po południu. Miasto na 
jego przyjęcie uroczyście przystrojone. Sto- 
łypin obsadził wszystkie posady wojskowe 
i cywilne krajowcami, których przychyl
ność dla Rosji znana dostatecznie. Stoły- 
pin zaciągnął też oO uczniów akaaemji woj
skowej sofijskiej w randze oficerów do mi
licji bułgarskiej.

A t e n y  27. maja. Zgromadzenie Kre- 
teńczykow zaprzeczyło jednogłośnie pogło

sce, jakoby kreteńscy zbiegowie prosili 
Anglję o pomoc.

W ie d e ń ,  28. maja, 10 godz. 26 mia.
Akcje Kredytowe . 26590 Akcje kolei Połud. • 90'—

„ .i nglo-Auatr . i.%'75 20 frsnkówkz . . . 9 33
„ Uniuuabank . 85'— Roayjaki BauLuot; 1-13
„ kolej Kar. Lud. 248 —

Uspoaobienie s'abe.
W ie d e ń ,  2" u ajz

Jad. dług pań. w Lank. 38 35 
„ „ „ Wrfebr. 70 30

Bi nta w złocie . . . 80'80 
Losy pożycz.: r. 1860 125-75 
Akcje banku wied. 843-—
Akcje banku kredyt. 266'75 

W ie d e ń ,  27. maja 2 
Losy kredj towe . . 171*5 J 
Wgg. akcje kredyt. . 253*—
Losy Angl.-Auatr. B. 128 30 

B Uaionabank . 85 30 
„ kole. kar -Lud. 243*—

P' łnocuŁ. 2Ł.J-25 
Pol dn. . 92 60 
Alfóldr. . 14.-—
Elżbiety . 131-75 
Lw.-Czzr. 139'60 
Wgg. Poł. 130 50 

B Rudolfa . —•—
Komuna, wiec 117'60

U sposobieniestałe.
P a r y ż  3% renty 80*70 . Lombardy . .

B e r l i n ,  27. maja 5 godz. 8 mu.. 
fUayjskie banknoty. 197*10 Galicyjskie . . . 
Akcje kredytowe . . 40! 50 Kole! Rumuńskiej

L o n J y n ....................... 117*80
S r e K v .....................—•—
20-fraakówl'i . . 9*31
Dukat ces. mei . Mfc1 
100 marek merniec.. 67 60

godz. TO min.
ObL pańsł. 18 74*60

ic Indemmzacja . 90*— 
1864 Losy . . . .  160*50 
Siedmiogr. kolei . . 104*50 
Akcje banku obrotow, — *— 
Li(*sy tureckie . . . 22 75 
Z-lol._ renta wggiers. 95.10
Azcje kclei p a ń s t w .------
Bankvwein . . .  —*— 
Rojsyjskie bouznoty . 1*1S 
W|iier*kin Lusy . . 105 50 
Reichsruark. . . .  —*—

Lombardy

105*37 
82*50

159*— Austijackie bankLo*y 173*»0
Przyjechali do Lwowa dnia 28. maja.

B o te l  W a r f .s i .w s k l .  G. Bieniaszewski z Wy
soka, J. Błoński z Gorlic, J. Dobrowolski z Chodorows., 
A. Wolfram z Makuniowa, A. Weboli z Rosji, K. Su
chodolski z Grzymałowa, A. Swert z Krakowa.

■Kotel Z w r z a . A. ks. 1 u b o m .rL .k i z Mizyrrca, E. 
Łr Le u^elle z Amwerpji, W. Pol z Rotii, A Weber Ą 
Sielca, E. Rozwadowski z Torówki, F. Raftałowitsch z 
Petersburga, H. Faber z Bordeaux.

B <  l e i  A n g l e i a t l .  4. Reindl Jz Wolicy, di V. 
Fruzhtman z Stryja, H. Janko z Huszan, W. Vuerzoń=ki 
z Jaryłowa, A Pohorecki t Rorji, B, Skibniewsk: z Ba
lic, P. Sławiński z Prusa._____________________________

D k a  n tr a j  m a n i a  e i r o w i a .  fo u  i  uo-
brodziejstwo racjonalnej kuracji przeczyszczającej krew 
na wiosnę, jesi dla organizmu ludzkiego przez najwięk
szych lekarzy wszystkich cz"asów uznana za najpotrze
bniejsze. A przemóż wieiu niezważo na tę potrzebę. 
Każdy człowiek czuje wpływ wiosny w swoim organizmie. 
Jest się albo wzburzonym albo omdlałym. Krew bijfl 
szybciej. Wielu, którzy przez cały rok czują się zdrowymi, 
są na wiosnę słabi. Zacnodzą częito wzburzenia ki w., 
szum w uszach i hemoroidy. — Słabi na renmatyzm, któ
rzy przez cały rok żadnych dolegliwości ńie czują, do
stają ns wiosnę napady bólów. — Jednem słowem — 
wszystkie dolegliwości n£ wiosnę potęgują się. Przyczyni, 
tego leży w złym skłauzie krwi, atóia jest albo xa gęsta, 
albo posiada wiele włókien i kwasów (j>owod do reuma
tyzmu), Jbo zawiera inne ostre soki, atjre się objawiają 
w kształcie wrzodów lub liszajów. — Flegma, nadwyżka 
żółci (przyczyna żółtaczki) i inne produkt! procesuW 
słaóosC7 nagromadza się w orgamzmie, a na wiosnę szuka 
natura te wszystkie obce substancje, które długo były 
niepostrzeżone w wnętrzu, z Biebic wydzielić.. — Obo
wiązkiem jest przeto każuego, czy jest zdrov **m lob 
chorym wesprzeć to cudowne dążenie natury w zim 
czaa racjonalną kuracją przeczyszczającą krew, jeżeli te 
substancje nie mają w organii m.e pozostać, i byc po
wodem ciężkich słabości. — NajsilniejBzym i najwięcej 
sprawdzonym środkiem zostaje przez wszystkich lek-rzy 
uznany środek krew przeczyszczający Sassa]_iariJa Syrjf 
J. Herbabny, aptekarza pod miłosierdziem w Wiedniu V a  
Kaiserstrasse 9C. Syrop ti n zawiera waz; atkie prawdziwą 
ikia-owe części »asa iparilli i wielu lanych bardzo dur- 
brze działających środkow w koncentrowanym stania, 

dziali przy ;em niei łyohanie szybko, rozkładowo, leków 
i bez bola. Rezulłaty os.ągnięue za pomocą Saasa]<arillfl 
Syropu, są znane światu, dlatego możemy Syroj ten 
wzmocniony J. llerbabnego tylko z powcdutauiuści fla
kon 85 ct. jak najmocniej zalecić. Ażeby go prawdm- 
wem dostać, trzeba zażądać wyraźnie J. HerLabnego 
wzmocniony Syrop Sassaparilla.

Takowy jest do nabycia we Lwowie « apt. Zygni. 
Rukera i F. Mikolaacha, w Krakowie u Eme • Stock- 
maia. w Brzeżanach u B. Dembińskiego, w Czerniowcach 
u GolichowBkiego, w Drohobyczu u L. Dobrzy niecuie- 
go, w Jarosławiu u J. Rohma , w Suczawie u N. K»ra- 
azewakiego. 1779 2—6

1879.
„ Z n i ż o n e  c e n y . 99

Angielski
i powszechnie jako w y b o r .i v uznany

brodilecki 
P O R T L A N D  C EM E N T

otrzymuje w Galicji wprost z fsJbryki wy
łącznie i poleca

t
w e  L w o w ie . 8171 1—?

244 50 
141 -
267 —i 
ż3U —

Dnia 27. ma ~k* żąaąją
Lmtuw, z izby handlowej

1. Akcje za sztukę & 200 zł 
Kolei gal. karoia J md* ik~

B Ijwowsko-Czermow. 
l  auKu Hipotecznego gal.

„ Kredytowego gal.

IX Listy zasta cne za 100 zł.
Tow. Kred. gol. 6jL w. a.

’ 6»l0 "■ Z Z 0 lo B
ljfcuku Uip. gal. b"lo B
111, Listy dłuine za 100 zł.
GaL zakł. krec.. włość. 6“|0 
Ugol. roin kred. zakł. dla 

GaL i Buk. 6 |« los.,w 161
IV. Obtiffi za lOu z*. 

Indemmsacyjne galic..
Pożyczki kraj id73 6'"u 
Losy miasta Kraków u .

„ B fataum »wow

V. Monet,
Dukat holenderski . .

„ ueaarski . . .
20 frankow<m . .
Pół impDrjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebi uy

B papierowy 
100 m„rek l  an—euncn .
Srebro za 100 złr. . .
Kupony w areor. za 1U) słr

Wiedeń 27. maja.
ObUgi dłttgu yańsćtou.

JUnta papierowa 4>|0 °|0 
ambra 4 ‘ ,g"|0 . 

f z„0ta 4" i , . . .
Lew * r, aT. 1 , .

18W) 4 |0 zŁ 500 
1860 4°U 
1864 

B 1864 
Como-Reuten

» •
• fc
■ >
a
a

100
100
50

ObHgi mdemrJcyjne,
Oieskic......................
bnuiwińskie , , 
f ii l is ii ik u « e t i a

241 50 
138 
263 50 
226 —

91 
84 00 
91 
96 40

90 76 
97 50
20 50

płacą

Niżazo-austrjacki i 
W y ższo-austrjaokie 
Szląjkie . . . .  
Styryjskie . ,
Sicdnnogrodz. 
WfgierbjŁie. . .

.  z kiauz.

90 -  
53 60 
90 — 
94 40

96 — 

90 25

89 75 
96 — 
19

25 50 50

5 6u 
u 54 
9 40 
9 67 
1 67 
1 14 

68 — 
100 60 
100 25

68 60
70
BOfriS 

117 -  
126 00 
130 26 
lo l 25 
160 -
29 -

103 -
e6 -  
90 60

1867

6 40 
6 44 
9 30 
S 65 
1 65 
1 12 

67 *ż5 
99 60 
99 26

68 36 
70 69 
BO 80 

116 60 
126 76 
129 76 
161 — 
109 — 
28 50
91

102 —  

86 25 
90 -

Renta węgierska złota 
B „ z a  kolej wsch,

Akcje harutzwe. 
Angio austrjauk. Banku 
Zismakie kred. węgiel <k. 

„ B austrjack. 
.kud ired. d band i P 

z a węgierskie 
Bank uapuzytiwy . . 
Towar, esaomp. uii. aust 
Gal. bankn hiputeoanego 

„ oi hand.iprz,

Unionbank.....................
Ĵccje kolei.

Kolei AlureoLta . . .
Altold-Fiume . . 

Żeglugi par. na Lunsju 
Kokj Elżbiety . . .

pułn. Ferdynanda 
Eranciazka Józefa

Kosrycko-Oderberg. 
Lwow.-Gzar. -Jaaka

Rudolfa . . . 
Siedmiogrodzka 
towarzystwa pańi 
pclud ‘Lombardy) 
— i saska .

Losy.
Regulacja 1‘anaju 
Premio w.. WieaeLBKia. 

B W ęgierskie.
_ Tureckir

KreĄdowe....................
iklary..........................
-teginga par na Duraj.

żądają płacą

104 75
101 — lOO -
.— — 96 50 J
— — łOO — .
82 25 81 50
85 75 85 25
82 50 81 76

112 — U l 76
95 30 95 15
73 — 72 70

.126 50 126 25

169 76 169 25
.267 — 266 76

254 25 253 76

880 — »26

1845 — 843

. 84 25 84

. 47 50 46 25
140 75 139 76
6<3 — 671 —

.182 25 181 75

. 2286 2282
160 25 149 (0
243 25 243 —

, D 7 26 UO 75
, D*7 ił 136 —
.135 25 134 76

67 76 67 26
, 136 — 136 60
103 60 103 —

• 273 — 272 60
95 50 Ł94 —

208 50 207 60
. 108 25 107 75

• UO 109 50
.116 60 116 —
.106 26 106 —
. 23 10 22 90
.172 — 171 60
. 88 25 87 76
,1W — j.l-6 26

Genois . . . .  
uisławowskie. .

Waldst ma . . . 
Yindischgrktza . .
Obliai pierwszeństwa.

z .  B*
ycko-Odarb. 
^kO-Ceern. 1. E

.  U*
llfa . . •. ; •

dieamiogrodikiej . 
j państwowa . 

połud. (Lombar.) 
Cieezań. towar— 

V\BS. gal. ŁupkuwsJca

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 trankowki. . . 
lmparjały rosyjskie 
r _n y  tLterl. ai>gieLk. 
Listy tureikie złute 
Srebro za 100 z łr .. 
Kupony srebr. za 100 24 
Mariu b en . za 100 ma-. 
Ruuie papierowe.

żądają

16 f»o
2u — 
39 25 
36 25 
11 -  
47 25 
38^60 
2ó 75 
33 Ib 
64 76

78 25 
96 20 

i.07 — 
94 — 

103 75

80 70 
83 80 
87 26 
87
73 30

127 25 
q93 —

74 9U

5 52 
9 bb 
9 63 

l l  V6 
10 68

57 70 
113 76

płacą

16 — 
ia <o 
38 76 
35 7 5 
46 50 
46 75 
3S — 
24 25 
33 2ó 
64 26

77 70 
95 70 

lik, 3 j  
93 50 

103 —
i 0 2  —
80 to  
83 40 
*16 76 
86 ,6
73 60 

167 60
126 75 
92 25
74 50

b 50
9 34 
9 62 

11 70 
10 65

67 60 
112  26

Warszawa 24. maja. 
Li ty zi-Btawne I serji

kupon . 
„ nuwe . 

zupon . 
Listy likwidacyjne. .

kupon . 
Kolej warszaw.-wied. 
„U , a bygdus.
Ros. pożycz, prem. 1864 

> ■ a 186b

rb. kp.

81 _
243 „  
237 ~

rb. kp.
100 -  
lOO — 

168 
100 46* 

2i L 
96 86 

192

C o d zien n ie  św ieże

C zereśnie
w ło s r ie

oirzj muje i  poleea handel

C T . M A B K l E W K J ż A
we Lwowie w Rynku I. 45 . 3—01549

Najprzedniejsze
orzeźw Łające
i pożywne środki

S m i t h , '  t a ,

fahrytaiy M onady
Proszek limonady 1 w listach po 5 ct. 
Proszek orangeadej do 1j t  litra wody, 
Proszek musujący | w listach po 
l.imonada, orangi «da > 6 ct do *;4 
Malinowy sok J litra wody

bez dodania cuki a do używania. ■ 
ProBzek musujący 1 w listach po,
] lmonada, on mgeada > 3 ct. do l/8 
M.mowy sok ) litra wody

z cukrem jak proszek musujący o * 
używania.

Wszelkie sorty także w pudełkach 
lekki pakunek po 25, 30. 60 i  70 c t .; f 
uo dostania we wszystkich handlach ' 
kolonialnycl i deli^atebów , Austro-1 
Węgier i państwa niemieckiego. f

Te fabrykaty limonady wyszcze- 
gólniają się nadzwyczaj tym smakiem ! 
i sposobem .porządzenia od wszelkich f 
podobnych fabrykatów, i zalecają się 
przez te przymioty do użycia dla* 
każdego. 1776 6—6

Odsprs sdającym odpo\.ieuni rabat, 
j Cennik, gratis i i: anko.

Wyłączny skład genera,Tiy u
J a k u b a  K r a u s ,

Wien, I,., Seilerstatte Nr. 13,

Handel Marcina Mullera
ulica Ha-icka 1. 14, Lwów

poszukuje

I B A K I Y K \ . \ I A
z ukończoną pierr szą realną lub gimna

zjalną k łasą. 1947 1—1

C H O R O B Y

wylcczają się przez używanie

j  M N  BIAŁEJ 60KCZICI ZDEUWni
a  (Graihc de moutards blanche de tantej. a
— Sprzedaż huitowna D i d l e r ,  20, •
m boul, Poissoumere, Parig. J
•  Znajdują się we wszystkich apte- •  
oi kach i skiaaauli materjaiow apte- *  
W cznych, które wydają bezpłatnie in- |
•  lormauje tyozące się używania tego •  
0  śiodka. •
m Nauyć można we Lwowie w apte- +  
jp kach pp. p. Mikolaecha, Zygmunta ?  
w Kuckera i Kaiika .  JL*zyż*nowsBirgo a
•  obok Brygidek i w Stanisławowie w •  
J  apteoe p. Stechera. 1578 13 —0 *

H ydrau liczn e

F M  C £ H lT 0 lf£
dla nowoczesnego pokostowania publi
cznych miojskicU i wiejskich budynków 

w 12  rozmaitych wzorach.
Pokost farby jest łoskotały, zupełnie 

tak wytrzymały jak olejny. Wzory wraz 
z instrukcją rozsyłają się na żądunie gratis.

50 kilo loco Praga złr. 6.
I .  ML. H c r i m u t l l e r ,

15uG 5—7 Praga, Wienerstrasoe. 3.

Br. Tadeisz B ro rsfi
ordynow ać będ /ie  podczas tego

rocznego fceZOnU 1945 i_ 2
w  Szczawnicy

( M l o d z i u ś k

Zaproszenie.
Celem wyboru trzech delegatów 

na Zjazd pizedwyborczy do Lwowa, 
upraszam PP. wyborców mmejszjch 
posiadłości, miast i większych posia
dłości z okręgu wyborczego dawnego 
obwodu Stryjskiego, by się d n i a  
Sm c i e r w e a  1 § 7 9  o godzinie 4. 
popołudniu w sali gminy miasta 
Stryja zgromadzili. 1948 1 —2

Stryj dnia 26. maja 1879.
H r u n i c k i ,

Zakład kąpielowy
Administracja: w Paryżu; 2 2 , 

bouleyary Montmartre.
(Francja deparCiment de 1’AJlier) 

R i u n o ń ć  r w ń o v .  fr a r  s a s k a .
Admist. w Paryżu, 22, bouler. Montmarte 

F  OBA K Ą PIELO W A
w jakładzie Viehy, jednej z aajwykwintniej 
urządzonycl w Europie kąpiel i .wtryski
wania v azbikie dla ulecsen. > chor ib żo
łądka, wątroby, pęcherza, żwiru, cukrzycy 
(diabet, a) dna i.m ie iia , <tu. )4ó4 6—8 

Co Izień od 15. maja do 15. września 
Teatr i Koncerta w Kasym« Muzyka,w Par
ku. Czytelnia. — Salon dla dam. — Salon 
do gie r, do konwersacji, do gry w bilard. 

Koleją żelazne prowadzą do Yiohy.

Do najęcia
przy ulicy Stry.jskiej ppd-1. 23 1. . 

w dwupiątrowej kamienicy

na I-szem piętrze i na parterze po 6 
pokoi z przynależytoseiami. 

Wiadomość na miejscu u dozorcy 
domu, lub w handlu broni Wgu Dzi
kowskiego ulica Karja-Ludwika.

Znakomite powodzenie.

ju t 1561 84—0

mączka ryżowa
przygotowani i  Bizatiem 

dla tego to działa azosęśliwie na skórę 
n i e d s s t n r t s i u  p riy sU U e  du 

c la l a ,  nadaje
c e r- , ' ś w ię to ś ć  n a tu ra ln ą .

OH. F A Y
M a j syn P erfu m  to P a ry k u  

9, na nlloy de la Palx, 9.
Dostać można we Lwowie w aptekach 

Pp. Knyżaaowa. ogo obok Brygidek, P. 
Mikolasćl a, tudzież w magazynach galar - 
. iryjnyoh pp Kamila Strzyżowa kiego, 
Leona Feintuoha, K  Bay -s i L juiia; 
w Czemowoaoh w apt. Goliobowskiego i 
w Stanisławowie «  apteoe p Sfohr-s



4 T)zm vm  P O L S K L

Parasolki letnie |
od 75 cnt. —  15 z/r.

Ś r o d e k  niesrkodzący i prawdziwie! 
ciewinny dający ciału 1 likatną cerę 

świeżości i młodości.

Lalt Antephelique de Candes, Oriza- 
Lacte, Pinauda, Ea i Allemana*, Eau 

de Lj i, Eau de Princesses i inne.

Bóż „Cartamine* nieszkodliwy dla 
uadania rumieńców i utrzymania świe

żości policzków

Wody óu mycia, Eau de foilett* a 
l’Ixora, Athśmene, Eau Toniqne Die- 
quemare Aine, Vinaigre de toilette. 

Tolntine i inne.

Wodę kolońskę prawdziwą, Wodę 
Anaterynową, Proszki i Pasty do ozy- 
szozenia zębów, Atrament do znacze

nia bieliz-y.

H A F T Y
Berlińskie na kanwie

Działającą szc-ęśliwie na skórę, 
która niedostrzeżonie przyFtsj s do cia- 
'a i nadąje cerze świ-żr-ść naturalną

P o O ilr  Velouiin „dhr. Fay,“ Japoń
ski, YioHets, Piuauda, Soraćte Hye- 
niąue, Ylarg Ylang, Rohlmanna, Mv 

emskiego i inne.

Pom adka poziomkowa dla zacho
wania net w stanie świeżości i utrzy

mania naturalnego ich rumieńca

Oróme Ixora ile Łomp»dour, Cre 
me-Oriza, Cold-Cr-am, Creme glyc- 
rynowy przeciw śladom po ospie, pie 

gom i oraleniu

Pcrflnmy Ixora, francuskie i an
gielskie, Sichetki, Papierki wonDe dc 

kadzenia, Mydełka, Fiksatory.

G O R SE T Y
franenzkie od zł. 1‘30—5.

Wypróbowane i nieomylne środ
ki zamien'ające włosy w jednej chwili 
na kolor blond, ciemny tub czarny.

|£ a  n Oauilalse, Eau D< reł , Ni-
yritine- V tale, Orizaline- Yegets le . i 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orzc-j 

ohową Maczuskiego. |

IPomaflę do pielęgnowania i » i , lo -  
| mienia k< rżenia włosów, do kędzie- 
rżawienis, tudzież do bezwarunkowe

go poro tu tychże.

IP sarnade a L’ lx"ra. Rezedową 
|Dr. Polta, Hubigrart-CkardiD, Philoco- 
łm e de la Societe Hygenique, Chinową, 
|  Poziomkową i innr.

[Szczoteczki U u r ę ‘ ÓW i do pazno- 
Ikoi, do włosów i do sukień, Grzebie- 
Inie do ozisania i za włosy. Baloniki 
|  do perfumowania pokoi.

1563 2 5 - 0  i
« o * --------   ̂ . ■ - ■ « -------- w..-----

Łaskaw e zamiejscowe lam dwienia wykonają się ]ak  najspieszniej 1 jak najaknratnlej.

P o l e c a
znany z taniości i doborowego towaru 

M A G A Z Y N  D A M S K I

W m
we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4.

orn i  — -Ł- adOiiJłłaMlMKłdjwO .
Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca

WŁ' «<*Jb > •

ROSA PIĘKNOŚCI
Od wielu lat zaszczytnie znany środek upiększający płeć, 

zupełnie nieszkodliwy.
C e n a  flak on  a 1 z ł r  3 0  cnt. w  u l. a u s t r .

I Woda Anaterąnorca do ust.
wyroou aptekarza Z. Bukera,

Przy codzionnem używaniu tej wody zapobiega się bolejrl zębów naj
pewniej. Woda auaterynowa pozostawia nader przyjemną woń w u- 

staeh i wzmacnia dziąsła. — Cena flakonu tO cur.

F S O I Z E K  D A M S K I
w y r o b u  a p t e k a r m a  X . S tu k  e r  a ,  

zupełnie n lesznodlls] (poi' gi.arancją) y liny od minoralnyck 
składników. Nadaje pici białość i gładkość.

C c m i p u d e łk a  4 0  out. W u l. a  uwtr.
Pigułki roślinne przeczyszczające, cukrowane

a p t e k a r z a  Z . B u k e r a .
Wyłąoznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 

hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.
Cena pndełau 13 cnt.

PERFUMY
niemieckie, francuskie 1 krajowe

w różnych z padach.
F la k o n  o d  3 K  cnt, w a ł .  auH tr. 1 w y  ic| .

A L G O F O N
Pewny firodek od bola zębów. Usuwa w jednej chwili naj

dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów.
C e n a  flak o n u  6 0  cn t. w a l .  a u s t r .

Angielskie farby do vłosÓV
wyrobu L. H. T H IE Ł Ł 1I w Lond.. nie,

mianowicie Eau fontaine de iouvence Golden flakon 5 złr.

Cenniki irodkdw  uniwersalnych 1 przyrządów chirurgicznych na żądanie gratis i franco.

nadaje włosom, nawet ciemnym, b a r w ę  z ł o t a w a  (blondu doree). 
Płyn zaba-wiający wł sy na b rn n a tn o o  cały flakon 3 rłr. 50 cnt. „ „ n u  c z a r n o  cały f akin 5 „ 50 „

u n u n u pói faitonu 3 „ 60 ,
W aystkie te płyny »ą| z n p e ł n l e  n i e s z k o d l i w e .

1696 16—0

n arząd  lubr państwa Monasterzysk 
#  ośw; ,deza poJz:^k^wanie za dane 

i t  objaśnienie tak z dala jak i miej 
scowym co do procesów wytoczo

nych przez p. Ludwika Jurkiewicza. 
Podobne pretensje tylko pisarz po- 
kątny mógł sformować i utrudniać 
urzęda, licząc na zwykłe niedbalstwo 
pp. adwokatów i komumacje, które 
też i otrzymał.

Pozycje iż mając kasę skarbową 
W swojem ręku j pensji sobie nie wy
płacił i że użyte skarbowe pieniądze 
na wypłaty przedstawia za swoje. 
Będąc ugodzony i płatny rocznie li- 
ery sobie kilka tysięcy należytości 
za mteresa niedoszłe do skutku, są 
tylko możliwe temu, co każdy kon
trakt tak uaładat, że aloo procesami 
albo z wielką stratą dla skarbu koń
czyć się musiały, a zawsze z p. L. J. 
korzyścią. 1941 1—1

Z a r z ą d  d ó b r .

Starszy mielnik
młyna parowego J. Klak łowicz, 
w Pobertżu ostatnia poczta Mariam- 
pol, przyjmuje różne reparacje mły
nów i chętnie wykonywa z zupełnem 
zauowoleniem wszelkie rozporządzenia 
właścicieli takowych. 1946 l-

l a  ¥L"jstLcn słabych na nerwy.
^  ^księgarni Hubjra I Lahm° w Wiedniu
I. Herrnga se Ar. 6, wyszła książka dla 
wszystkich słabych na nerwy, do lecze
nia się bez niczyjej potnooy pod tyt.: 
Rftdyk. ne leczenie wszystKlćn chroni
cznych słabości nerwowych ca drodze 
■olsie naiuralnc] kuraojl. (Odpowiedna 
dieta i racjonalna łagodna kuracja wo
dna.) Cena 1 zł. z przes. poczt. zł. 110.

WDOWA p°“?-. miejsca do zarządu 
domr u ka ędza. — Adres: P .  L . ulica 
Gołębia 1. 10 Lwów, 1940 1 - 3

Posefla racM istrza
natychmiast do obsadzenia przy 
większem gospodarstwie, prze

ważnie lasowem.
Pisemne zgłoszenia z odpisa

mi świadectw i podaniem wa 
runkow przyjmuje Administra 
cja „Dziennika Polskiego" pod 
adresem W .  I* . 1949 i_

J eżeli uchyb iam  i b łą d z ę , to  n igdy  n ie  je s t  to 
m ą w olą , ty lk o  me s łow a źle są tłu m ac zo n e  ; 
o s ta tn ie  T w e w y razy  by ły  p rzeb a c z a ją c e  d la 
m nie, a  w olą T w a  było, aby  p isać do Ciebie

K ó j  dużo i ezęato, w szak  p ra w d a ?  otb łagam  o
muUł życ ia od Ciebie : n ap isz , j a k  i  ( ic d a ie  mam 
p isać . ‘ 1944 1—1

używa się z nieza 
wodnym skutkiem 
przeciw j kaszlom

____________ nerwowym, kata
rom, kakluszowl, bezsenności i wszelkim 
cieri>niom piersiowym. 1882 2—12 

Z lawalnia lekarzy i chorych. Łyże
czka od kawy wystarcza. W Paryżu clica 
Vivienne, 36, w aptece Lr. Chibie; we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiegc 
nbok Brygidek Z. Kukera; w Drohoby
czu w apt. S. Dobrzynieckiego; w Czer- 
niowcs ch w apt. J. ifoLchowskifgo.

KAROL BAŁLABAN
H A N D E L

C U K I E R
       1  k i l o

towarów korzennych t
j  . na k i lo ...................................... 48

po nader niskich cenach, rąbany............................50
l i

*/* kilo kawj Ceylon, duża aromatyczna Kawy 8ij Wszystkie czystego arottia-
nąi lepsza 

ł/i kilo Ceylon wielka

ct. l/i
‘/z

'U
'U

Ceylon średnia . , 
Ouba bardzo ładna 
Ceylon perłowa . 
Moka . . . .  
Złota Jawa . . 
S a n to s .....................

złr. 1*— 
—■96 
-•92 
—•88

tycznego smaku. 1547 9 - 0

Obstałunki uskuteczniam natycb- 
miast odwrotną pocztą lub koleją. 
Posyłki podług teraźniejszej taryfy 

1 __ pocztowej do 5 kilo czyli 10 funtów 
— •72 cłowych kosztują t y l k o  3 0  o t .

D o  P .  P .  L .
Wiara zbawia. W Piśiniu św. powiedziano: 
Proście, a będzie wam d a n o ,
Szukajcie, a z n a jd z le t ) ifc ,
Kołaczcie, a będzie wam o t w o r z o n o .  

Nie bój się, a wierz tylko

PAb LITY •a

Słucki (paschalis) wysokiego g ttunku 
w dobrym stanie, oraz meble i na
czynia kuchenne do sprzedania. 
Ulica póJwale Nr. 7 drugie piętro.

Gospodarz
kawalor, 53 lat liczący, były słuchacz 
akademii roluiczej w Prószkowie, pozo
stający od ośmiu lal w praktycznej słu
żbie gospodarczej w znacznym skarbie, 
poszukuje posady ekonoma, kontrolora 

lub rzadcy.
Łaskawe oferty przyjmuje z grzeczno

ści Pabiański w S ikalu. 1951 1 - 4

L. 5959. Ogłoszenie licytacji. 1924 2—2

D n i a  # . c z e r w c a  1 8 7 0  we Środę o godzinie 12. w południe odbędzie 
się w III Departamencie Magistratu publiczna l i c y t a c j a  zapomocą ofert pi
semnych celem oddania w  p r z e d s i ę b i o r ą  . n b u d o w y  k a n a ł n  tudzież 
t r ą b  d r e w n ia n y c h  k a n a ł o w y c h  w ulicy Gródeckiej, ■ to według za
twierdzonego przez Reprezentację miej. projektu i kosztorysu na • gólną kwotę 
40.G30 złr. 92 ot. a. w. obliczonego, na podstawie cen jednostkowych.

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo zechcą w terminie wyż 
ozns zon2m wnieść na ręce komisji licytacyjnej swe oferty ostemplowane i opie
czętowane 7  napisem na kowercie :

„Oferta N. N. n budowę kanału publicznego w ulicy Gródeckiej“, w któ
rych bez wszelkich dalszych zastrzeżeń wyrażony być mi procent ofiarowanego
opustu lub Ajdsnegr dodatku do cen jednostkowych, grażyć mających za podstawę 
przy licytacj. i do obliczania następn e przypadających należytości do ofert należy
dołączyć kwit ns. złożone w kasie miejskie, wadjuu. licytacyjne w kwocie 4i<00 złr. 
gotówką lub w papierach wr rtościowych według kursn w gazecie lwowskiej w 
przededniu licytacji notowanego.

Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe przejrzane być mogą 
przed terminem licytacji w III Depart. Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat królewskiego stołecznego urasta Lwo«va.
Lwów dnia 19. maja 1879.

farba do a  ło 
nu brodzie, jedyna, 

która w jednej chwili barwij takowe bez 
i tycia i uprzednich preparauyj.

POMMADE EosJśSUp1™,?-
cająca siwym włosom kolor pierwotny. 
F IL L IO L , 4 7 , rue Vivienne w Paryżu 
W« Lwowie u pp Mikolascha, Bayera et 
Oomp. i Strzyżowskiego. 1912 1—24

konfekcji dla dam
jako to:

N a  s e z o n  p o ł e e a j ą :
Oryginalne W. A. Wood a

n o t c  ż e la z n e  k o s i a r k i ,
nowe kosiarki z kutego żelaza

podług Johnstona, własnego wyrobu,
G R A B  FAB K I

z kntego żelaza ze stalowemi zębami z ko
ziołkiem lub bez tegoż,

u e ry k s H ik ie  grab iark i,
przetrząsacze siana itd

1876 wre Lwowie, 4—0 
p rzy  ulicy Gródeckiej pod /. 2 2 . 

Cenniki illustrowane gratis i franco.

Karol Werner
w e  L w o n l e

ulica Sobieskiego Nr. 3.
H n r t e w n y  h a n d e l  

W  i l  M M
Stołowe:

T  1 f i *  Wina białego 4 0 ,  4 8 .  6 0  ct.
A J l  I I  wina cz\ rwonego 5 2 ,  6 0  ct.

Butelkowe białe i czerwone 
górnych i dolnych winnic węgierskich od 
60 ct, do 3 zł. 50 ot.
W in a  fr a n c a *  k ie  i  h i s z p s ż s k i e .

Na prowincję wysyłam wina węgier 
aiue w l ecznłaa.h począwszy od 4 litr.

Od wysyłek ni. prowincję odlicza się 
podatek knnsumcyjny. 1783 7 -V.

Cenniki na żądanie franco.

najnor- “ ^ o / vałOT,J
, _ «  n a  v

p o \o  c a

B M W !*

b o r z e

we Lwowie ulica
Karola Ludwika 3.

1 - 0

Z  A . D
dyjetetyczno-powietrzny i wodo-leczniczy | |  

w  M orszynle,

przeciw O o ir o r h o e ,  w y d i l e l i  n n  
s o k ó w  n  u ę ż c i y s n  ł  k o b i e t  
i  c b m n l ^ a o i  m t a i A r o a  b ł o 
n y  jest pom ig doświadczeń poczynio
nych w w i e l k i c h  spirala h Fran
cji, Augf i i Belgii: B u r g e r a  P o
lu  ty  rt B in o ło w a ,  dzisit lepiej i 

.u :eczniej i jest trzy rc*y ^ar-z^ od 
Matici i innych podobnych prepara
tów — C e n a  f l a s z k i  B e r g e r a  
B a łu ty  1 s m o ł o w e j  razem ł p ze- 
pisem lekarskim 6 0  Ct. W. a .  ; mo
żna dostać prawdziwej uolntyi we wie
lu aptekach, a szczególuie w następn- 

joych ski. 1 ach: w . L w o w i e  u a -  
ptekarzy Zygmunta ńuckera i Miko
lascha, w B r o d a o h i  E. Liszki, w 
S u c z a w i e  u N. Kari zewskiego.

Licytacja 1938 
1 8

na krowy, buhaje i jałówki rasy kra
jowej, tudzież na konie robocze, ma
szyny rolnicze i narzędzia gospodar
skie, jako to : siewniki, żniwiark , 
grabie Howartha, pługi pojedyricze 
i podwójne, brony, młynki, cylindry 
dr czyszczenia zboża itd., odbędzie się 
dniu 4. cierwca |87i» w Ha- 
rasymowie w powiecie Horodeńskim.

1
L e ś n i c z y

egzaminowany, z bardzo chiubnemi 
świadectwami poszukuje posady od 

ISw. Jana b. r.
Łaskawe zgłoszenia otrzyma pod 

lit. C - A .  poczta Jasło. 1919 2—6

P O L I T U R A
leczy i listownie

Dr. B L O C H  w W iedniu,
Praterstrasie 42.

stacja kolei arcyksięcia Albrechta, między Stryjem a Bolechowem.
i  I? Dworzec, poczta, tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej ®

i uroczej okolicy podkarpackiej, wzniesionej na 1200 stóp nad po- J
ziom morza w pobliżu paręset kroków lasów szpilkowych, ożywcze, gi

K A P E L U S Z E
n a  s e z o n  l e t n i ,  n a j m o d n i e j s z e  p a r y s k i e  polecam po różnych 

p r z y  s t ę p b y c h  c e n a c h .
JPióra strusie, cxttple itp

p rz y jm u ję  clo p r a n ia  i  f r y z o w a n ia ,
M . T O P O L N I C & A

1742 6 - 6  we Lwowie, przy pląsu Balickim ped 1. 1.
E a m ó tc ic n ia  a p r o t r łn c f f  u s k u te c e n ta m  m a ra z .

\\\

balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i pię
kne spacery w pobliżu.

B n u y a ,  ż ę ty c a ,  m l e k o  wszelkiego rodzaju, jak ró - '>; 
wnież s k l u d  w ó d  m i n e r a l n y c h  krajowych i zagranicznych, ^  
doskonała woda do picia ciepłoty 6 stopni Keaum., a skutki wody 

^  Marienbadzkiej (Waldquelle).
^  H a p l e l e  r z e c z n e ,  w a n n a w te  c ie p ł e ,  m r ó w c z a -  >
®  n e  i  s l o n o - g o r i k o - z i a r k o w e ,  w roku 1538 z tej solanki 
>5 w Mors7ynie, gdzie do dziś dnia szacht ocembrowany w najlepszym €♦:

t o r b j  t o a l e t o w e ,  b iu s t y  d a m l k l e ,  paryskie p r z i i z ą d y  za*
b e z p le c z a j ią c e  z  gni**r»l i p i  a w d ż f r e  p ą c h e r z e  r y o i e  tuzin pr 

1 do 6 złr. rozsyła p o i d y s k r e c j ą  1575 15—0
•fa HT. S c li m e id l e r ,  fabryka wyrobów z gumy,

W ie d e ń , V II . S t i f t g a s s e  1 9 ,  F i l i a l e ,  1, K o n lm a r k t  5 .

® stanie znajduje s ię , warzono sól za króla Zygm unta, zaś w roku ^
piw 1878 Wysokie Ministerstwo zezwoliło na użwanie tej solanki na G _ 
jwj kąpiele; są także żelazno-borowinowe, która poriada 3U°/0 żelaza psy 
^  i dla potrzebujących sporządzać się mogą Igi ijowe, dalej tasze 
®  wszelkiego rodzaju zimne, ciepłe, solankowe, natryskowe i nasiadowe, ^  
w  Zakład posiada H O T E L  na wzór pensyj zagranicznych pff 
^  urządzony z wszelkiemi dogodnościami i komfortem. Troskliwość 

0 wyg°dy największa.

Gale z rolo 864 Promes? 4 Cjiąg.ni e n l e  
d. 3. cze rw ca  !
główna wygrana

2O0 .0 0 0  z łr  i, o.25 .
C a łe  1 p o ło w ę  losów o ry g in a ln y c h  sprzedajem’, w myśl rozpo' 
rządzenia Dzi. nnik P. P. XXXIII zi ratami micsięcznemi po złr. 15, 10 

i 8 po nnder tanich cenach. 1886 9—11
Zallozkl na pap iery  pnńsftwowc I losy bardzo u i itw lone.

N Y i T i ł .41 a  C o m p . ,  w i e  i i ,  KarntDerstiasse 16 e i m e s  Hans-

•o.

Wyszczególnone na wystawie krajowfj r. 1877
M E D A L E M  Z A S Ł U G I :

‘

e
r»v

e
ki
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MHidr książęcą.
Jest to jeden z tych wyszukanych upięka-ziących środków, odzns 
czsjący się tam, że nie zawiera w s-.ym składzie ani bismetu, ani 
ołowiu, ani też żadnych szkodliwych pierwi" t^ć*' metalicznych, a 
pomimo tego przyjemnie przylega d ) twarzy, n.dsje .licz ą , natu- 
ralr i bardzo przyjemną b.ałość i delikateouć. C* T l  I z łr -

Ma
F U D B  1 I Y G 1 E 3 I I C Z « Y ,

-łsauość delikaceni. zgrubiałego naskórka na twarzy, przeto co
dzienne używanie t< go zuśkomitego pudrn zapobiega tworzeniu się
wyrzutów i zmsrazozek, dkórę odo.zieżs, bialośi pedn <si i nadaje nie 

porównaną białość. C en A  p u d e ł k a  9 0  c n t .

W oda ftjolko-fc
Usuwa z twarzy pry«zcze, Jiazaje, trą iziki, pierzchł:enie i łaszoz«ui > 
się saóry, w ygłiozi zmarszozki i pjry, twarz odświeża i nadaje nie

porównaną delikatność. — C en A  1 z ł r .

%s
t t ł e n t t i ł i a .
i znDełnie niesraodliwy ś-odek usuwa p i e g i ,  p is *

A  JS
Ten zuakomity _ _
m y  ż ó ł t e ,  c z e r w o n e  o p ” ł e n i t  s ł o n e c z n e  t w p r z y ,  przy' 

wraca białość, przejrzystość i delikatność — C e n a  % z ł r .

O

t

%

®
N

W  o d a  L w o w s k a
odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym, wyszukanym i długotrwałym 
sapachem. B o d a  Lwowska zastępuje z wielkiem powodzei itr, 

5? wszeikie prrfrmy, wody kolońskie, octy "r-manyozne. czj to użyta
jako perfuru: i do chustek i sukien, lub t*ż jako kadzidło dsje woń J* 

w  n»iir, yess nie nrzyjemna orzeźwifjącą i bardzo miłą. Oprócz po- C5n. Ir, yesajnir przyjemną, 
wyższych zalet ira Lszerne ^abtosowa-ie w toalecie damskiej i i ta
nowi prawćz.wą ozdobę każdej gotowalni. — C ena c a łe g o  fia- 

h o n u  1 z ł r .  90  c n t ,  m a łe g o  86  cn t.

J A N  I H N A T O W I O Z
L w ó a . n l l c a  K o p r r r i k a  1. 3 .  1468 11—0

Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie. w
Mieszkanie, objad, śniadanie i kolacja tygodniowo od osoby 

15 złr., dzieci do lat 10 płacą połowę. Cg
Kompletna pościel z białą bielizną tygodniowo ł złr. 60 cnt. &

900000800008IOIOOO JOOOOOOOO

m o i i c z .

Otwarcie Zakładu nastąpi dnia 15- maja b. r.
O wczesne zamówienia nb mieszkanie uprasza się. 
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu.

Lekars 1 apteka na żądanie. i7§e 6-

11437/1879 Dzierżawa M E B ło in n 1924 2-

Magistrat kr)l. stoi miasta Lwowa ęodąie niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia głównego f o lw a r k u  w  B ł o t n i  
w  s t a r o s t w ie  P r z e m y s l a i i s k l c m  przy gościńcu Lwowako-Lrze- 
żań«’ im położonego, do fundacji śp. StanKawa Gosiewskiego na Okrei 
Sześcioletni od 1. czerwoa '879 liczyć się mający, publiczna licytacja za 

|  pomocą pisemnych ot*rt dnlt A. czorwca 1879 o |odzlnlr litej przed po- 
I łudniem w I. biurze Magistratu przeprowadzoną, zostanie.

Folwark ten zawiera obszaru około 386 morgów, wygodny dom 
mieszkalny, i dostateczny ilość zabudowań gospodarczych, l  nie n a le ią  do 
dzierżaw y pi awo prod lnacjl z dwiema karczmam i I trzem a  m łynami, które 
to prze lmi( ty osobno zostaną wydzierżawione.

Cenę w y w o ł a n i a  r “tanawia się ra 3 6 0 0  z łr .  w. a  rocznego czynszu 
dzlerzaw neąo, z obowiązkiem aukcjonowan:a w drugiem trzyleciu czynszu 
dzierżawnego o dziesięć ®/0.

:tsj

um wj nosząc  
nak nie mniej

Oferty mają być zaopatrzone w wadj 
nego rocznego czynszu dzierzawuego, jed: 
wy wołania.

Warunki lic; tacji przejrzeć można w biurze I. 
nach przedpołudniowych.

10J/o ofiaro ■ ra{

Z Magistratu król. ototacz.
Lwów, dnia 12. maja 1879.

III

jak 10°/„ ceny 

Magistratu w godzi-

miasta Lwowa.

Zakład zdrojowo-kąpielowy w uru szej okolicy górskiej 110 m 
nad p. m. otoczouy labami szpilkowemi, w których przeszło 

dwie mil spacerów. I

Szczawy słono-alkaliczne
Jodowo -brom o we,

zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraj i i za granicą w 
cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych i dnawych, w rozmaitego 
rodzaju chorobach kobiecych,jkórnych,syfilitycznycn i nerwowych

Zakład za we-a 450 pokojów gościnnych od 20 ou do 3 zł. 
za dobę, w ipaniałe murowane łazienki o miedzianych wannach. 
Kąpiele zimne, natryskowe, parowe, zal ład gimnastyczny po
łączony z rauKą tańców pod kierunkiem p. Butl owskiego z 
Wars: iwy, aplekf, skład wód mineralnycn, żętycę, aparal 
Waldenburga do leczenia wziewDegc.

Dla wygody i przyjemności publiczności silaią kaplica, 
czytelnia książek i gazet urządzona przez p. Bełzę, doborowa 
orkiestra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, trzy restau
racje katolickie, dwie izraelickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, 
zakład fotograficzny, sklepy, fryzjer, cyrulik, piekarnia, jatki. 
Urząd jiocztuwy i telegr&ur-zny.

W tym roku oddany będzie nowy murowany piątrowy 
dóm o ogrzewanych pokojact familijnych z kuchniami i muro
wany hotel piątrowy dla gości przejeżdżających. Zakład zao
patrzony w nowe meble, pościel, n terace włosienn« i spręży
nowe na 100 pokojów pierwszorzędnych, ulepszono kanalizację 
przez zaprowadzenie 1 osztownych. tylko po wielkich m*t acn 
istniejących wodociąg iw, służących równocześnie do skraplania 
ulic i gazonów, a w razie pożaru do natychmiastowego zalania 
najsilniejszego ogm a.

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje ; broszury, 
cenniki, przewodniki rozsyła f r a n c o I

Dyrekcja zakładu, zdrojowo kąpielowego 
n Iwoniczu. 1975 3 - 3

> q  Fora kąnielowa trwa od 1. C • rwca do 1. Października. 0

0000000000000*000300000003
ajwieksży wybjr IPŁł&CJLEM i  s to ło w e ) b ie l im y ,  1M 5SZC ZO CI1ISO JŚÓ W , angielskich, gutaperchowych P Ł A S Z C Z Ó W  od deszczu, P L E D Ó W , biaJei ijfeolorowej D I E Ł I Z N Y ,  
saskich P O Ń C Z O C H  1 S K A R P E T E K ,  najn»*rszych K R A W A T E K ,  JM A A S Z J IT , K  O L S I E  B Z I K Ó W  i  S Z E L E K  różnego rodzaju. R E K  ( W I C Z K I  d o  n a c ie -  
r a n i a  z im n ą  w o d ą , B Ę C Z S I K I ,  P Ł A S Z C Z E  1 P R Z E Ś C I E R A D Ł A . — Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję uskuteczniam jak najspieożnit^ i najakuratniej.

Poleca po uafninlArkowatiazych cenacli F. S. BARDASZ, we Lwowie, naprzeciw kościoia Katedry
Nr. O. 1597 3—12

Wydawca i reda,k: r odpowiedzialny: Władysław Zawadzki, Z drukarni „Dziennika Polskiego.,,


